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H i  UiGjt
Wczoraj zapadła w Kydze druz­

gocąca rząd Waldemarasa rezoluc.a 
całej emigracji litewskiej, zm uszo­
nej przed nieoywałym w święcie 
kulturalnym terrorem uciekać z kra­
ju i emigrować do państw ościen­
nych, a między innemi i do Pol­
ski— na tułaczkę. Mowa tu przede- 
wszysiKiem o socjaldemokratach i 
ludowcach, tych głównych filarach 
Ostatniego koalicyjnego rządu li­
tewskiego, który pierwszy, od chwili 
odzysKania przez Utwę niepodle­
g ło ść , wszedł na toty  legalizmu i 
dernukracji, wprowadzając u siebie 
wewnątrz praworządność, a na ze­
wnątrz starając się z ościennem i 
państwami nawiązać odpowiadające 
interesom Litwy siosunkł. W cho­
dziła łu w grę również Polska, z 
jaką poprzedni rząd, w którym 
Dozostający obecnie na wygnaniu 
ludowcy i socjaldemokraci grali 
pierwsze skrzypce, wcześniej czy 
Później, a w każdym razie do tego 
czasu już napewno — doszedłby 
do porozumienia.

Mówimy, że zapadła rezolucja 
jest druzgocącą, gdyż druzgoce ona 
wszystkie te fundamenty, na któ­
rych Waldumaras ugrumow&ł cało­
kształt swej niepoczytalnej polity­
ki, a więc tak wewnętrznej, jak ze­
wnętrznej.

Uczestnicy zjazdu słusznie pod­
nieśli, że rząd Waldemarasa pro­
wadzi Litwę do całkowitej izolacji. 
Zgadzamy się z tem najzupełniej. 
Wnieślibyśmy tylko tutaj małą 
poprawkę, że nie prowadzi a do- 
pi owadzi). b o  rząd Waldemarasa, 
a siłą rzeczy i obecna Litwa, któ­
ra musi ponosić konsekwencje je­
go karkołomnej polityki wisi do­
słownie w powietrzu, nie znajdu­
jąc oparcia ani w swem społeczeń­
stwie, które w 90, a może nawet 
w 95 proc. jest dort wrogo usto­
sunkowane, ani w żadnem z 
państw ościennych nie wyłącza­
jąc i Niemiec, które doniedawna 
były główną Dodporą rządów li­
tewskich. Nie potrzebujemy oczy­
wiście tu wspominać o Polsce, z 
którą rząd Waldemarasa pozostaje 
w stanie wojny, ośmieszając się 
tem wobec całego politycznego 
świata, reagującego ostatnio, na 
wszelkie w tym kierunku litewskie 
enuncjacje, już tylko pcblażliwtm  
wzruszaniem ramion.

Polityce rządu Waldemarasa 
oderwanego zupełnie oa rzeczywi­
stości i utrzymującego się przy 
władzy tylko dzięki niebywałemu 
terrorowi uprawicnemu przez wier­
ne jeszcze  wojsko i oddaną każ­
demu rządowi policję, ale bez o- 
drebiny zaufan.a w społeczeństwie, 
kongres demokracji litewskiej w 
Rydze przeciwstawił w formie o- 
negdajszej rezolucji rzeczowy pro­
gram. ujmujący we właściwy sp o­
sób całokształt stosunków  litew­
skich, pod Którym w normalnych 
warunkach podpisałoby się  cale 
społeczeństw o litewskie.

Między innemi padły tam nie­
zupełnie nas zadawainiające, ale 
w Każdym razie ważkie, jak na do­
tychczasowe pOiSKO-litewskie sto­
sunki słowa, odnoszące się do P o l­
ski; m ianowicie kongres dem o­
kracji litewskiej uważa, że stan 
wojny z Polską jest sztucznie  pod­
trzym ywany przez reakcjonistyczne 
i szowinistyczne elem enty i w ypo­
wiada się za uregulowaniem  spo­
rnych kwestyj i nawiązaniem z 
nią ncrm ainych stosunków .

W tym kierunku bez kwestiono­
wania konieczności nawiązania z

Polską stosunków dyplomatycz­
nych, gospodarczych i kulturalnych, 
ale z lekkim nawrotem go  sprawy 
wileńskiej szła poprawka laudiufn- 
ków.

W każdym razie naugół uchwały 
kongresu są w stosunKach pclsko- 
litewskich pewnym krokiem do po­
stawienia ich na właściwej płasz­
czyźnie— tradycji Wielkiej Litwy.

Jakie jednak mają znaczenie 
uchwały ryskie? Ogromne. Kongres 
reprezentował całą demokrację li­
tewską, a więc 90% ogołu ludności 
Litwy. Przez jego usta przemawiała 
więc cała Litwa. Wezwanie do wal­
ki z rządem Waldemarasa sformu­
łowane przez ko».gres jest równo­
cześnie rzuceniem temu rządowi 
rękawicy pizer cały demokratyczny 
naród litewski, Źe Lik jest, pokaŁe 
nam to najbliższy rozwój wypad­
ków. flfeMl *

Rezolucja uchwalona na kon­
gresie emigracji politycznej litew­
skiej w Rydze w dniu 6 listopada 
brzmi dosłownie jak następuje:

„Zjazd uważa politykę zagranicz­
ną obecnego nielegalnego rzą^u 
faszystowskiego naszego kraju za 
szkodliwą f niebezpieczną, ponie­
waż prowadzi ona Litwę do całko­
witej izolacji od demokracji całego 
świata, do wzmożenia wrogich sto­
sunków wobec wszystkich państw 
sąsiedzkich, do wzmożenia waiki 
narodowościowej wewnątrz kraja, 
do wywołania konfliktu na wscho­
dzie Europy i w konsekwencji do 
utraty naszej niepodległości.

Zdaniem r  d_\ f ii we powfnra 
iść po drc aze rozwoju przyjaciel­
skich stosunków ze wszystkienii 
państwami, z któreui łączą ją 
wspólne interesy polityczne 1 eko­
nom iczne, w szczególności zaś z 
państwami bałtyckiemi — Łotwą i 
Estonją

- W odniesieniu oo Poiskj zjazd 
wypowiada się za nawiązaniem przez 
Litwę bezpośrednich dyplomatycz­
nych stosunków i za natychmiasio- 
wem zlikwidowaniem sztucznie pod­
trzymywanego przez reaKeyjne i szo ­
winistyczne koła stanu wojny, za 
uregulowaniem w droJze pokojo­
wej sp orny,:h spraw między obu 
państwami i za zaprowadzeniem  
międry niemi normalnych stosun­
ków politycznych

Już były rząd demokratyczny 
Litwy rozpoczął przyjacielskie sto­
sunki polityczne z  Rosją sowiecką. 
Wzmocnienie tych stosunków  i 
rozwój współpracy z Rosją ma 
istotne znaczenie dla odrodzenia i 
wzrostu dobroDytu Republiki Li­
tewskiej.

Stułę uszczuplanie przez rząd 
Waldem »rasa oraw autonomicz- 
nycn okręgu Kłajpedy i godzenie 
w ambicję narodową ludności nie­
mieckiej Kłajpedy wytwarza coraz 
większe nieporozumienie z rządem 
niemieckim i sprzyja wzrostowi 
niepizyjaznych uczuć pod adresem  
Litwy ze strony narodu niemiec­
kiego

Zjazd wypowiada się ca um o­
żliwieniem okręgowi Kłajpeuzkie- 
mu korzystania z jego praw auto­
nomicznych i za lojalnem trakto­
waniem przez nasze państwo wszyst­
kich mniejszości narodowościo­
wych na Litwie wogóle, za osta- 
tecznem zrównaniem praw wszyst­
kich obywateli bez wprowadzania 
jakichkolwiek ■■óżnic między nimi, 
czy to ze względów narodowościo 
wych, czy też ze względów religij 
nych. * **

Rezolucja, dotycząca wewnętrz­
nych spraw Litwv, przyjęta przez 
kongres emigracji litewskiej w Ry­
dze jednomyślnie, zaczjna się od 
stwierdzenia, iż rząd Łmetony, 
Waldemarasa i PleczKajtisa fest 
nielegalny i doszedł do władzy 
drogą przewrotu.

Rząd ten dostatecznie zlikwido­
wał legamy i konstytucyjny ustrój 
Litwy, doprowadzając kraj do sta­
nu wojny domowej. W obec demo*

kracji litewskiej stonuje on bezli­
tosny terror. Armja zamieniona z o ­
stała na narzędzie ucisku. Rząd 
faszystowski uniemożliwił działal­
ność kulturalną. Rząd ten wstrzy­
mał wykonanie reformy rolnej i 
przez swą politykę zamętu i gw ał­
tu uniemożliwił otrzymanie przez 
Litwę pożyczki zagranicznej, nie- 
zuędnej dia odrodzenia przemysłu 
i rolnictwa. Otrzymaniu pożyczki 
zagranicznej przedawszystkiem na 
przeszkodzie stanęła awanturnicza 
polityka zagraniczna. Rząd niele­
galny Smetony i Waldemarasi ce­
lem utrzymania pozorów legalności 
swej władzy zamierza w droaze 
antykonstytucyjnej dokonać zmiany 
Konstytucji.

. Z uwagi na powyższe Zjazd p o ­
stanawia: 1) nie uznawać rządu
Smetony, Waldemarasa i Pleczkaj- 
tisa za legalny i dążyć do jego o- 
balenia; 2) wezwać cały naród li­
tewski do walni orężnej z  tym rzą­
dem w obronie legalnego ustroju^ 
demokratycznego.

O tej uchwale zjazd postanowił 
powiadomić przedstawicieli pana w, 
prosząc równocześnie o  zerwanie 
stosunków dyplomatycznych z rzą­
dem faszystowskim.

Ponadto postanowiono zwtócić 
się d > międzynarodówki robotni­
czej obrony praw człowieka i oby­

watela z prośbą o  stworzenie spe- 
cjałnej komisji dla zbadania cięż­
kiego położenia więźniów politycz­
nych.

Wszystkie te rezolucje uchwa­
lono jednomyślnie.

Nieliczna grupa laudininków 
zgłosrła poprawkę do rezolucji, u- 
chwalonej przez zjazd emigracji 
politycznej litewskiej w Rydze P o ­
prawka ta została jednak odrzuco­
na w głosowaniu.

Brzmi ona jak następuje:
Polityka zagraniczna Litwy ao- 

winna być prowadzona w tym K ie­
runku, by ułożyły ssę zdrowe sto­
sunki dyplomatyczne, ekonomiczne 
i inne ze wszystkiemi państwami, 
a w szczególności z sąsiedniemi, w 
tej liczbie i z Polską.

Wszystkie sporne kwestje i  Pol­
ską, w tej liczbie kwestja WJleń- 
szczyzny winny być rozstrzygnięte 
przez rząd legalny demokratycznej 
Litwy

„Rigasehe Rundschau* w spra­
wozdaniu zjazdu podaje uchwałę 
zjazdu wraz z poprawką iaudinin- 
ków, stwierdzając, iż istotnej ró ­
żnicy między niemi niema 1 że je­
dynie w toku dyskusji ujawniły się 
toźmce. (ATE).

3 . P.

KRAKÓW, 7. XI. (P at). „Ilustrow any Kurjer Codzienny* d ono­
si z K atowic, i i  kongres zarządów  > f.ljainych i d e leg a tó w  z a ło g o ­
wych, Związku G órników, Z jednoczenia Z aw od ow ego  P o lsk ieg o  
uchwalił rezolucją  oświadczającą się za poparciem  o o ec n e g o  rządu 
praz wojew ody G rażyńskiego. R ezoiucja stwierdza, ze poczynania  
rządu na pulu gospodarczem  i SpOłecznem Osiągają coraz w iększe  
rezultaty i znajuują pow„zecune uziia ii.e w sp o łeczeństw ie, Uchwa­
la ta m a—zdaniem  dziennika—zn aczen ie dla stanow iska N. P. k 
na Siąsku i w  calem  państwie. D ziennik zaznacza, ź e  Z w iązek  Gór­
ników jest organizacją zaw odow ą, która jest podstaw ą dla N. P . R. 
P odobne stanów sko  mają zająć inne związki zaw oaow e N. P, R. z  
siedzibą  sw ych centrali w  Poznaniu  a w szczególn uści Z w iązek  Ro- 
ookników Rolnych pozostający pod wodzą p o sła  L eśn iew sk iego. Na­
leży s ię  w ooec teg o  spodziew ać przejścia ca łego  N P R. do ob ozu  
popierającego rząd.

Obrady Rady Nacz. P. P. S.
(Telefonem  t a  własnego korespondenta z  W arszawy).

Przez ea łj  dzień  w czorajszy  trwa­
ły  obrzdy Rady N aczelnej fr*. P. S . 
Oysl.usja m ia ła  chw ilam i charakter 
bardcc b u .z lU y . W szczególności za ­
zn aczy ło  się to  w  m om entach dotyczą­
cych sytuacji po lity i nej w  stosunku  
do rzędu M .rszałH a P iłsu d sk iego , j*aic 
rów nież w spraw ie m in. M oraczew - 
sk iego .

Jak w l.id im o  m in. M oraczew ski 
n a d e s ła ł na Radą obszerny  elaborat, 
w którym  broni s łu szn o śc i sw eg o  sta­
now isk a , jako socjalisty i rów n ocześn ie  
członka obecn ego  rządu. M in. M ora- 
czew ski żąda rewi ji wyroku sądu par­
tyjnego i przyw rócenia go  w s w szyst-  
kten prawach cz ło n k a  i '. P. S ., której 
b y ł jeu ym z za łożyc ie li.

Podczas obrad zary so w a ły  s ię  vi y- 
raźnie trzy grupy, a m ianow icie: 1) z 
p o słem  Jaw . row skim  i M alinow skim

na czele , która dom aga się  rew izji 
w yroku, w ydanego na m in, M oraczew- 
Stcego, opow iadając s ię  za z ła g o d ze ­
niem: stosunku opozycyjn ego  do rządu, 
2) z p o słem  Z arębę, zadająca zaostrze­
nia dotychczasow ej taktyki opozycyj­
nej do rządu ) 3 ) t. :w k om p rom iso­
w a, której w yrazicielem  b y ł pos Bar- 
licki.

W g azinach W ieczorowych socja­
liści w ydali kom un.kat, w którym  Rada 
Naczeint stw ierdza jed n om yśln ie  ko­
n ieczność d otychczasow ego s t a n o w i .a  
opozycyjnego  w obec rządu, uznaje k o ­
n ieczność polityki pokojow ej . i ł  za sa ­
dzie  p rotok ó łu  gen ew sk iego . W reszcie  
w m yśl kom unikaiu ica.)a N aczelna  
przyjęła  do zatw erdzającej w iado­
m ości sp raw ozdan ie C. K. W. o sytuacji 
poiitycznej.

lekarz Kasy Chorych m. Wilna
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 6-go 

listopada 1927 roku w wieku lat 37. 
Eksportacja zwłok nastąpi 8 hstopada 1927 r. o go­
dzinie 1-ej z nomu żałoby przy ul. Gdańskiej Nr 6, 

na cmentarz, żydowski.
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Z ROSJI SOWIECKIEJ.
Przysposobienie w oiskow e Polski w  ośw ietleniu prasy

sow ieck iej
W ostatnim numerze miń- Rezerwy— 59.000 i Zw. Osadników

T-wd ..Kultura" ilo P. Prezyoenta i t a t a  Piłsudskiego.
Na nitdzielnem walnem zebraniu delegatów towarzystwa -Kultura*, 

złożono na ręce p. wojewody wileńskiego Raczkiewicza następujące te ­
legramy do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana Marszałka Józefa 
Piłsudskiego z prośbą o  ich wysłanie.

„Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej' Ignacego Mościckiego —  
Warszawa. Zjazd delegatów ktlkutysfęcy obywateli województwa wileń­
skiego, zrzeszonych w T owai/zystwie „Kultura*, które sobie rozwój sił 
moralnych f materialnych mieszkańców wschodniej połaci Rzeczypospo­
litej za cel postawiło, przesyła Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej wy­
razy hołdu i zapewnienia, że twardo stać będzie przy Konstytucji, która 
wszystkim obywatelom Rzeczypospolitej równość a pracy poszanowanie 
należne, pravra i szczególną opiekę Państwa zabezpiecza*

„Pan Msrszałek Józel Piłsudski— Warszawa.
Zjazd delegatów Towarzystwa „Kultura" pomny, że za Twych rzą­

dów warunki dla pracy i rozwoju Towarzystwo znalazło, w imieniu kil- 
kutys:.?”/  przez siebie reprezentowanych obywateli województwa wileń­
skiego, co zfemsę sochą i pługiem orzą, składa hołd Tobie, Wielkiemu 
Synowi ziemi naszej, którą na czele braci naszych oa wrogiego najazdu 
uwolniłeś, której drogę do rozwoju, kultury rodzimej i zespolenia z pol­
ską Rzeczpospolitą demokratyczną otworzyłeś*.

numerzt
ska „Zwićzdar zamieszcza obszerny 
artykuł poświęcony organizacjom  
przysposobienia wojskowego na te­
renie Polski.

Autor artykułu przytacza szcze­
gółow e dane statystyczne dotyczą­
ce tych organizacyj.

Według rZwiezdy“ l.ctba człon­
ków poszczególnych o rgiąizacyj 
przedstawia się aastępuiąco: 

Związek Strzelecki—3 00 .000czł., 
Sokół— 90 OuO, Organizacje Har­
cerskie—80 000, Związek Hallerczy­
ków — 20.000, Zw, Dowborczyków— 
1 5 .0 0 0 , Org Powstańców Górno­
śląskich— 30.000, Zw. O fic.iP odof.

— 30.000
Według danych statystycznych 

posiadanych przez redakcję „Zwie- 
zdy* ogólna ilość członków O rgł- 
mz&cyj Przysp. Wojsk, na teienie 
Polski wynosi 585.000

Zcznaczyć tu należy, iż staty­
styka U  jest nieścisła, gdyż nie 
wchodzą tu hufce szKOlne Przysp. 
Wojsk., liczą.e 320.000 czł., Zwią­
zek Powstańców i Wojak. woj. do- 
morskiego, liczący 60.000 czł., Zw. 
Legionistó w— 30.000 czł., o iaz or­
ganizacje przysposobienia wojsk. 
Związków Młodzieży Wiejsk. i Stow. 
Młodzieży Polskiej.

Lot sow . aerostatu.
MOSKWA, 7 XI. (Kor. własna), przez Moskiewski Osoawjachim  

Jeden z sow. aerosiatów, które przeleciał 1350 kilometrów docie- 
przyjmowały udział w zawodach rając do morza Kaspijskiego, 
balonów wolnych, uiządzonych

Adnt. Tirpitz usprawiedliwia Niemcy.
STOKHOLM, 7.Xi. (Pat). Admirał Tirpitz zaproszony przez Sto 

warzyszeme Scwedzko-Niemieckie do wygłoszenia ooczytu, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że położenie gospodarcze Niem.ec jest bardzo 
niepewne. Przeciętna klasa funkcjonariuszy jest skazana prawie na nę­
dzę. Admirał dodał, że Niemcy mają dosyć troszczenia się o  powrót 
Hohenzollernów i troszczą się obecnie o  sieęie samych Tirpnz zepew 
niał o  braku winy Niemiec w wywołaniu wojny i w sposób gwałtowny 
zrzucił odpowiedzialność na Angiję Woina podmorska była —  zdaniem 
Tirpitza — konieczna i uzasadniona, gdyż nic pociągnęła za sobą ta­
kich of,ar w ludziach jak jeden dzień walki lądowej. Tirpitz ująwnił 
ironiczny sceptycyzm w stosunku do Ligi Narodów i zarzucał francu­
zom, ż( zawsze atakował? Niemców w chwili, kiedy uważali ich za słab­
szych Nakuniec admiruł zaznaczył, że nie dojdzie nigdy do porozum ie­
nia francusko-niemieckiego.
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Posiedzenia Kura­
tor) um ftadjostacji 

Wileńskiej.
D łia  3 b. m odbyło się w Wi­

leńskim Urzędzie Wojewódzkim i- 
nauguracyjne posiedzenie Kurator­
ium Radiostacji Nadawczej w Wil­
nie. Instytucja ta, jak wiadomo, 
sprawować będzie protektorat i 
funkcje doradcze w zakresie pro­
gramów ladiow yth, stanowiąc za­
razem łącznik między społeczeń­
stwem wikńskiem. W sk ła d  Kura­
tor] urn wchodzą p. p.: wojewoda 
wileński Władysław JRaczk kwicz, 
rektor Uriwersyteiu Stefana Bato­
rego prof. Stanisław Pigoń, kurator 
Okręgu Szkolnego dr. Antoni Ry- 
niewicz, dyr. Wil. Konserwatorium  
Muzycznego A ;am  Wyleżyński, dyr. 
.Reduty" Juliusz Osterwa, prezes 
Dyr. Pt ctt i Telegr. inż. Mieczysław 
Ciemne łeński, prezydent m issta  
W.Ina Józef Folejewski, prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy Wil. Czesiaw  
Jankowski, naczelnik Wydziału Wc 
jewódzkiego Stefan Kirtikiis, kon­
serwator x zabytków Jeizy Remer, 
oraz dyr. naczelny Polskiego Ra- 
djo w Warszawie Zygmunt Clia- 
m’ec. Prócz członków Kurstorjum  
obecni Dyli: dyr. Radiostacji Wileń­
skiej p. Roman Pikiel i kier. pro­
gramowy Radiostacji ( Wil. p, Wi­
told Hulewicz.

Zebranie otworzył przewodni­
czący Kuratorjum p. wojewoda Ra- 
czkiewicr. Następnie p. dyr. Chn- 
miec w dłuższem przemówieniu 
wyłuszczył zasady organizacji pro- 
grŁmÓw radjowych, na które skła­
dają się: dział muzyczny, dział od­
czytowy, dział audycji (t. zw. rad- 
jofonizaeja), dział komunikatów i 
rozmaitości. W kierownictwie pro- 
gramowem wsDÓłDraccwać będą w 
charakterze doradców: w dziedzinie 
odczytowej przedst. grona profesor­
skiego U S. B.. oraz w dciale muzy­
cznym sekretarz Tow. Filbarmoni- 
cznego dr. Tadeusz Szeugowski. 
Snecjalna uw'aga poświęcona będzie 
działom: rolnictwa, spraw gosp o­
darczych, oświaty, higjeny, oraz 
programów dla dzieci. Programy* 
Wileńskiej Radiostacji skłidać się 
bedą z transmisyj innych stacyj pol­
skich oraz z koncertów i odczytów  
wykonywanych na miejscu.

Zebrani przeprowauzili dyskusję 
na temat stopnia popularności wi­
leńskich audycyj Ze względu na 
m aią w tej chwili ilość słuchaczy 
(w samem Wilnie w tej chwili za­
rejestrowanych jest niespełna 700 
odbiorników) ooz:om programu za­
stosowany będzie do poziomu tych 
słuchaczy, w miarę wzrostu abo­
nentów, charakter programów  
zmlenicć sie będzie, zależnie od  
rodzaju przybywających odbiorców.

W dalszym ciąs u zebrania p.- 
dyr. Chamice i p. W. Hulewicz u- 
dzieiali wyjaśnień na zapytania ze­
branych. W szczególnoś i ustalono 
waż ość wszystkich zagadnień .r e ­
gionalnych" czyli propagujących 
specyficzną kulturę wileńską z jej 
tradycjami i obecnym charakterem. 
Otwarcie Radiostacji Wi’eńskkj na­
stąpi w niedzielę, dnia 4-go grud­
nia r. b.

Prbgiamy Wileńskiej Radiostacji 
obejmować będą oprócz audycyj 
w Lsnych i transmitowanych z in­
nych polskich stacyj — specjalne 
transmisje zagranicznych koncer 
tów z Wiednia, Berlina i Pragi

Odwołanie posła angielskiego Max 
Mullera.

LONDYN, 7. XII. (Pat). Agencja Reutera dowiaduje się, iż poseł 
Wielkiej Brytanji w Warszawie M?x Muller będzie odwołany, a na miej­
sce jego rc.a być mianowany sir William Erskme dotychczasowy poseł 
angielski w Sofji.

Wyniki wyborów w P łock i.
PŁOCK, 7,x: (Pat). W dniu wczorajszym odbyły się wybory do 

rady miejskiej w Płocku. Ogólna ilość uprawnionych du głosowania wy­
nosiła 15,574. G łosowało 11,318 Unieważniono 474 głos^ w cz;rn 40t 
złożonych na unieważnioną listę komunistyczną Nn 3. Poszczególne li­
sty nzyskały: Nr. 1 (Obywat przedmieścia Radziwi >) ■ 893 g .  2
mandaty, Nr. 2 (PPS) 3. J1 8  —  8 mund. Nr. 4 (B ind) 862 — 2 mand. 
Nr. 5 (Poalej-Sion, lewica) 286 — 0 mand. Nr. 6 (Poakj-Sjon, praw? 
a) 7 23 -  2 m « n i. Nr. 7 ęNPR, lewica) 400 — 1 mand. Nr 8 (Kom. 
Wyb. Cnrześć, Rzemieśln. Kupców) 783 — 2  mand. Nr. 1Q au a Pra 
cy) 309  — 2 mand. Nr. 11 (MJedzynan. Żyd. Kom. Wyb.) 987 — 2 
mand. Nr. 12 (Mieszc,*, Kom. Wy o. ZLN) 1,990 gl. —  5 mand.

Wybory odbyły się w zupełnym spokoju.

Ku czci zamordowanego atamana

T£ATR POLSKI „LOTNIA".
„Fura siom y"  Kom. w  3 en aktach Z ygm unta Kaweckiego.

KRAKÓW7. 7. XI. (Pat). Wczortj w godF.isch przed octu dniowy ch 
koicnja ukraińska w Krakowie urządziła żałobną uroczystość «.u 
zamordowanego atamar.a Szymona Petlury.

Związek Polskiej Młodzieży Demokratycznej 
we Lwowie.

LWÓW. 7. XI (Psi)- Przy szczelnie zapeliiorej sali posiedzeń Ra­
dy M iejskiej/odbyła się wczoraj uroczystsi ckademja z okazji połączenia 
towar* ak demie. „Kuźnica-  z akaderaicklem kołemi Zw. Napraw., Rze­
czypospolitej w jeden wspólny Związek* Polskiej Młodzie, y * .r..t k 
tycznej wyższych uczelni Lwowa.

O siadł na Helu statek motorowy.
GDAŃSK 7. XI. (Pat.) W pobliżu Jastarni na półw yspie h e lu  szwedzki sta­

tek m otorow vv l byra o sia c ł w czasie trwającej tam burzy na m ieliźnie. Załoga z 
wielkim ru nem  została uratowana. Statek prawdopodobnie zostanie s t ia c o n j. , La 
dunek statku składał się z beczek bfenzyny. Na m iejsce katastroiy w ysłano z uu a. 
ska 2 statki celem  uratowania ładunku.

. Agitacja komunistyczna na Litwie.
Jak nam donoszą z pogranicza, w szeregu m iejscow ości P ^ r a n ic sn jc tiP £  

stronie litewskiej zostały rozrzucone w znaczniejszych iloścusclli odezw y kom w.

nach, Butrymańcach i Malajach.
A resztów -no o^ oło  50 osób. .. . . .  ,
Mimo usilnej agitacji kom unistycznej i licm ych demonstracji] w a d ze  ■ Liw­

skie naogół zd o h ły  opanować sytuację.
Obe< nie w mie scow o«cr:ch pizygrr nicznjcb panuje „ałkowity spoKOj.
Z cemrum Litwy narszie hrok ja1 ichkclwieK iuformacyi.

Nieudana demonstracja komunistyczna w U linie.
W związku z przypadającą w dniu 6 b . m. rocznicą rewolucji piźdzjerniteowej, 

przedw'czoraj po raz już drugi u zbiegu ulic W. Pohulanki i Pusuaskicgo, fiorłiunrci 
w ileńscy usiłowali urządzić aemonstrricję. . -Ł

ty  kilKu m iejscach demonstranci rozpoczęli p zem aw uć do tramu, lu  t. m
w zniesiono czerw one sztandary. . . . . .  j

Stopniowo zeDratsię w ięvszy tłum ciekawych. Inicjatora? d mu stracji nawo 
ływali do uformowania pochodu, w tym jednakże m om encie przyby. znaczniejszy  
oddział policji, który dem onstrantów rozzpStJił.

W godzinfcii wieczornycn w kilku panktsca miasta usuow ah kom um sa de­
monstrować, w szęuzie ieunak bezs-cutecznie, gdyż pochooy przy uh Portowei i N o­
w ogródzkiej poucia niezw łocznie rozgoniła.

Jednoc-etn .a  j*k się dowiadujemy, p J ic ja  aresztow ała 1 osobę, i  osooy zo ­
stały zatrzymane i po wylegitym owaniu zw olnione.

W całem województwie wileńskiem panow ał 
całkowity spokój.

Jak się informujemy w dniu dziesięciolecia rewolucji październikowej na te-* 
renie woj. w iltńsi. ego panował catkow ty spokć]

Jedynie na terenie pow. p 'S taw sk ieg o ,  policja skt nf skowała (..zerwony az a 
dar zaw ełzou y  [rzez nieznanych sprawców na slupie telegraficzni m.

Czeskiej. Umowa z odnośnymi 
broaćcistingam i została już podpi­
sana przez Polskie Radjo. Dzięzi 
temu wi'eński właściciel odbiornika 
detektorowego będz!e z łatwością 
słyszał wymienione koncerty za 
graniczne.

Na tern p. wojewoda zaniknął 
posiedzenie Kuratorjum Radiostacji.

„ R a d j o “
m M a m
są jedyne.

Najlepsza
marka.
5ć>35-d

Wskutek niefortunnego zaiste po­
mysłu, by dwie premjery odbyły się 
w piątek, recenzje ottzyma publicz­
ność m ocno spóźnione, gdyż prze­
ważnie część prasy pobiegła na P o­
hulankę.

W Lutni natomiast, dawano no­
wość warszawską. N ow ość?.. N:e 
koniecznie, nie od dzisiaj przerażać 
musi krłd tgo  braic inwencji i ja­
kich bądź nowych pierwiastków w 
twórczości scenicznej, zwłaszcza 
warszawskiego wyrobu. Ubóstwo 
treści i tematu, obracanie się 
ciągłe, do znużenia, w atmorfe- 
rzo brudnego, powojennego sa lo ­
nu, maiąceg ) cechy kabaretu ze­
wnętrznie, a domu schadzek du­
chowo. Ciągle to samo tło, wciąż 
te Same rozwodzące się mężatki, 
low tlasy cyniczne d obrzydzeni?, 
panny, które nie mnie są, wdowy 
i rozwódki roznasane do ostatnich 
granic i pokost pogodnego cyriz- 
t iu , najgorszego gatunku, bo ta­
kiego a l aau de rose, milutkiego, 
na codzienne potrzeby, bez zgrzy­
tu i przykrości.

Na tej podstawie budują sobie 
przy stoliku kawiarnianym bywalcy 
zcbawowych lokalów stolicy, sw o­
je sztuki. Posłuchają rozmów ota­
czających ludzi, zamienią stotysię- 
cy konceptów z przyjaciółmi i ich 
przyjaciółKami, zmielą taką oto  
„furę słomy" i naładują całą na 
scenę któregoś teatru. Tytuł W aft 
sztuki. Sztuka warta publiczności i 
tego światka, który ją stworzył. 
Alćż na Boga, pokażcież nam coś 
innego! Nie chodzi o  jakieś nudne 
sztuctydło łzawopotrjoiyczne, o 
straszliwe dramacisko, szaipią>.e 
nerwy Przez cały wieczór, ale o 
wzięcie tematów do komeoji z in­
nego środowiska, z innrj sfeiy, 
miejsca i w innej kombinacji osób. 
Czyż dlatego, źe takie sieczki ze 
słom y tak łatwo pisać, nie wysda- 
ją się autorzy warszawscy na nic 
innego?

Nalamentowawsty tak n a i upa­
dającą i upodloną twórczością io- 
dzimą, wypada wyznać, iż ta caia 
Fura, gdy się słucha błyskotliwych  
rac dowcipów i widzi na scenie 
szslony ruch, la ta n ią  i gwar, jest 
bardzo zabawna, że jest aobrze 
zoudowaną farsą, (nie komedją, o  
nie, za pozwoleniem!) i że nie 
można się nie śmiać. Potem o- 
garnia niesmak i przykre wrażenie, 
że jednak pewien procent ludzi w 
Warszawie i to bynajmniej nie w 
świście kokot i sutenerów, tak ży­
je, myś:! i czuje. Ale źe człok się 
zawsze uśniieje gdy kuncept. ciioć 
by paskudny, jest zabawny, więc 
śmiać się musi i na tej nowej e- 
dycji poprzedniej sztuki Kaweckie­
go, Bo to jest drugi tom Pocze­
kalni p 'erwszej klasy, a pani Wi- 
guleńka jak dwie krople wody do 
p a ii Kuth podobna. Typ takiej 
rozbestwione!, zadawalniające, każ 
dy kaorjs kobiety, widzieliśmy już, 
i tę grom idę mężczyzn i kobiet, 
miotających koło niej w p,ja- 
no-charkstonowem  tempie.

Treść, krótko mówiąc prosta: 
WigukóJca z Kryaicy przywozi do 
domu „narzeczonego" i prusi m ę­
ża, by tej pom ógł rozwód przepro­
wadzić. Na początek wyrzuca go i  
mieszkania, ale zato wolno obu: 
przeszłem u  i przyszłem u, stołowzć

się u niej. Wszystko obmyśU z 
energią i rozbrajającą pogoaą,xaż- 
da rzecz jest tak prosta gdy jej 
nie obciażać przestaizałemi formuł­
kami?!. Wprawdzie przyszły mąż 
Wiguleńki .na żonę I dwoje dzieci, 
ona ma iedno, ale wszystko Się  
zrobi. Mąż, bywalec, nie protestu­
je, przyjaciółki skrzeczą, przyjście- 
le domu umizgają się i intrygują, 
żona narzeczonego wiguleńki 
przybywa iobić p-ekło, aż nadcho­
dzi taki mom ent, ze i mężowie 
przyvhodią d> głosu i wszystko s :ę 
debrze kończy. Są pyszne kon­
cepty, są wysoce kom .csne sy tu ­
acje, no. porządkowanie mieszkania 
po orgji w 1 akcie. Suma orgia 
jest dość obizydliwa, ale by me 
przerazić publiczności, dodajmy, że 
to najbardziej nieprzyzwoita scena 
z całej sztuki, gorszej niema. Cią­
gle się dzieje coś nowego, akcja 
idzie żywo, autor z d ł scenę i utnie 
pisać dla znanej sobie publiczki. 
W Lu mi osiągnęli należyte tem po. 
Szło wszystko z werwą szaloną. P. 
Makarczyków!!* miała widać od­
powiednią roię i grała ją z natu­
ralnością, z przerażającą prawdą, 
pp. Jasińska, Larowska, Sniadec- 
ka ru*zaly się i piszczały odpo­
wiednio, wszystkie panie miały 
śliczne tualety, p. Fremtlćwna była 
cokolwiek za elegancka na żonę 
Opacką, ale dała dobry typ herod- 
baby ze zdrowym rozsądkiem.

F. Dąbrowski, jako liierat-tu- 
rysta, wybornie postawił swrą kc- 
m jzną figurę nieszczęśnika złapa­
nego na rozstajnych srogach przez 
kobiecy kaprys, p. Wyrwicz, j-ko  
radca ministerialny i p. Opolski w 
roli loweiasa, rywalizowali w sprę­
żystość5 i koncepiach przy uwo­
dzeniu kobiet, a „kuplet" o  tym 
trzecim, który teraz staje się tym  
czwartym, jest wyborny. Publ.cz- 
ności było pełniusieńko, dekora­
cje świeże, eleganckie, śmiechu 
dużo. Ostatecznie h.gjenicznie; jest 
pękać ze śmiechu, niz dygotać i 
przerażenia, kto więc niema dość 
silnych nerwów na program Redu­
ty, niech się Idzie „cynicznie" 
uśmiać w Lutni.

tira.

M ig a w k i w ile ń s k ie .

Im prowizacja film ow a przy  
„czarnej*.

Stara jak świat zasada: cel uświęca 
środki, znalazła w ubiegły czw ?r teK  prak­
tyczne zastosow anie w cukierni t. zw. 
„Czerwonego. SztraU" prżed ohjektywem  
aparatu film wtgo.

A było to t ik...
Niedawno powołany do życia Zwią­

zek  Pracy Społecznej Kornet zainicjował 
„Czai ą Kawę" z dancingiem, na rzecz 
sierotek ze schroniska im. Marszałka J. 
P iłsudskiego na Antokolu.

Inicjatorki uługo debatow ały nad u- 
rozm jiceni-m  owej „Czarnej K»wy“, li­
cząc się z t»re, że dancing... w .ścisłem  
kółku przestał Dyć dla miłosiernych pań, 
no i panów także—atrakcją.

Zgodzono się jednom yślnie, że na­
leży szukać...'now ej atrakcji.

Kle jakiej?
Ktoś z boku obse wujący te debaty, 

w p a .ł na pomysł.
— Drog.e Pani:, m iml — wrzasnął, 

nie prosząc or-edtei? o gfos.

— Co?
— Reklamę! Pardon—atrakcję! I to 

taka atrakcję, która zarazem bąazie ol­
brzymią reklamą dla sam ego przedsię­
wzięcia.

— Jest jeden j'ednakże warunek.
— Jaki?
— OióA  zgóry muszą się panie wyz­

być wyłączności miana oiganizatorek—i 
część zasługi przelać na pewnych panów.

— Ależ cudow nie—zgadzamy się!
— „Czarną kawę" sfilmujemy.
— D alszy ciąg obrad nad organiza­

cją „czarnei kawy" potoczył s ię  już przy 
udziale dyrektorów T-wa „Swiatfilm" R. 
Kawalca i A. Rzewuskiego, którzy zao­
fiarowali sw e usługi.

— Postanow iono wyraźnie: .Czarna 
kawa*—będzie „nakręcoraA

— .Św iatek  wileński" w ten sposób  
napewno dopisze i cel będzie uapewno 
osiągnięty,

Do realizacji tego projektu pozosta  
wał zaleaw ie jeden dzień. Zaalarmowano  
prasę—i rów nocześnie zaczęto „przera­
biać" wnętrze cukierni na minjaiurowy 
Hollyw ood... Drzemn.cy. bądź też stale 
m ielący językami piotki, stali bywalcy 
„Czerwonego" — kiwali z przerażeniem  
głow am i,—nad którymi jakby na kom en­
dę wyrastały setki nowycn lamp elek­
trycznych—niekiedy w ielkości bani.

Sm ętne stoliki — ożyw iły chryzante­
my i inne cudow ności oranżerji p. Mo­
czulska.

G dzieś tam „na górce" za plecami 
orkiestry postaw iono nawet parawan... 
dla przyszłych ieduonocnych gw ia/d, któ­
re miały tam zaptonąć ku chwale m łc- 
driutriego filmu w ileńskiego.

— A jakie s tąd  ploteczki wylatały 
od  SzTala  na m ias to?—to juz lepiej 
przemilczeć.

P lo tk a  i to  a priori t rak tu jąca  o rze­
czy czy w ypauku mającyrr. zais tnieć jest 
zwłaszcza u nas na gruncie w ileńskim 
antytezę  reklamy.

Poczciwi i bogobojni wileńczucy 
b o ją  się p opros tu  tego... co s tać  się 
może.

Tak też  i było.
W czasie „czarnej l iawy"—dancingu 

i filmowania, k toś  z gości znający, jako 
tutejszy r.awskros s tosuneczki i s to su n ­
ki wileńskie.. . zwrócił nie pozbawioną 
iacji uwagę, że parawan .n a  g ó rc e ’ — 
ods lraszy ł  w pierwszym rzędzie same 
o rgan iza to rk i całej imprezy.

W yobraźcie sobie  państwo, że  z 
licznego g ro na  organizatorek  na sali 
z jawiło się ty lko kilka... w łączając w to  
czcigouną wiascicielkę lokalu  panię 
Sztralową.

Zabawa jednak była i to  wcale, wca­
le przyzwoita . Ga 30 tysięcy  świec 
(e lektrycznych),  i z ie jących różnobar-  
w nem  światłem jupiterów  stało się go ­
rąco ,  nikiej na rów niku lub na „ k o ń ­
ców kach "  w Chorej Kasie; od kw iatów  
„m oczu lakow sk ich"—wonnie... aż duszno  
jak w ogrodach Apofjjna, od  muzyki i 
,azzbandu—hucznie.. . jak w Molein Rou- 
ge paryskim i t. d. i t. a.

Cel... zosłał w każdym bądź razie 
osiągnięty.

Kilkaset z ł.ty ch  zasili ubogia schro­
nisko sierotek  po naszych bohaterach.

Więcej, w ięcej—podobnych im prez.
Proszę firzyjąC w kcńcu—ctcigodn  

czytelnicy, do w iadom ości, że z z. parawa­
nem „na górce" filmowała się  dodatko­
w o prawie że w yłącznie prasa.

W iaoomo... tej nikt gruntownie-mie 
obgada i nie prze;ad? i nie zastraszy.

W:erzmy jednak, że i w , Wilnie z 
c z r e m  narodzą się gwiazdy f.Imowe’

T-wo „Swiaifilm*, które w tym kie­
runku zaprzysięgło skierować sw ą Dro- 
dukcję, uprosiło zgóry kilku redaktorów  
wileńskich na ojców chrzestnych.

Winszujemy! Ale... Sir .

Z KEDUTY.
„O k n o s z t u k a  w .3 akt Andrzeia 

Rybickiego,
Z osoDliftą czujnością wysłu- 

chal-m  był sztuki p. Rybickiego na 
premjerze i nazajutrz na drug em 
zkolei przedstawianiu, zanim z czy- 
stem sumieniem n ogłem  zdecydo­
wać się na podzielenie się z czy­
telnikami Wiażeniem wyniesionem  
z tego wieczoru teatralnego. Dwa 
względy taką czujność nakazywały: 
nieznane w św ecie literackim na­
zw isko autora, a co za tem idzie—  
brak jakiejkolwiek apercepcji tego, 
co się zob.czy i usłyszy, brak—  
podświadomych choćby— ujemnych 
czy dodatnich uprzedzeń o  jego 
twórczości, oraz to, źe już po kil­
kunastu taktach aktu pierwszego 
wyczuć można było inność treści 
rozpoczętej, jakkolwiek to nazwie­
my: świeżuścią czy nowością po­
mysłu.

W łaściwie sprawa wszystkich u- 
tworów poezji jest jedna, miłość, 
jak jedna jest sprawa życia ludz­
kiego. Tragedja Sofoklesa, Szek­
spira czy rajgłupsza farsa w spół­
czesna przez tę wspólność sprawy 
są do siebie podobne, a różnią się 
tylko tem. ża pierwsza odsłania 
tajemnicę jej praw —  druga t. zn. 
farsa chwyta nikłe odpryski, o d ­
padki życia, zm ielonego na żarnach 
m iłości. Jeden auter wyraża tę 
sprawę — dajmy na to: w formie 
tróikąta małżeńskiego w przeświad­
czeniu, że jest to forma najpow­
szechniejsza, inny— w nieznacznym

napozór incydencie dusz wyraża jej 
istotę, istotę, dla której indywidu­
alność dusz i układ ich wzajemny 
— trójkątny czy kwadratowy —  jest 
rzeczą obojętną i przypadkową.

To, co autor wypowiada w „O- 
kn'e“, ukazując fragment z życia 
czterech o só b  dramatu, mogłoby 
być wypowiedziane tak sam o in­
nym zupełnie fragmentem innych 
zgoła osób Prawda, którą demon­
struje ad  oculos na w z.ęt/m  z ży­
cia czy st morzonym w wyobraźni 
(mniejsza o  to) przykładzie może 
być poparta tysiącem innych, róż­
nych od tego przykładów, po nie 
one są dowodem wartości jej —  i 
sit venia verbo — prawdziwości. 
„Okno-  nie jest sylogizmem , z któ­
rego wy prowadza się wniosek: m o­
rał; morał jest tu na początku w 
duszy twórcy — to wiara w pewne 
wartości, która pragnie się wypo- 
wieczleć i wypowiada za pom ocą  
treści dzieła. I ta wiara jest tak 
silna, iż słuchacz dramatu pizy- 
świadcza jej jakgdyby Donad for­
mą azieła, która może mu się wy­
dać w niektórych fragmentach nie­
zrozumiała, w innych niewłaściwa.

Tak też jest w sztuce p. Rybi­
ckiego. Nurt żailiwej wiary z siłą  
płynie przez perypeije sztuki, wy­
tryskając chwilami ponad nie w ta­
kich przecudnych objawieniach, j?k 
namiętna skarga Lucji, stęsknio­
nej do dziecka, ktorego nie ma i 
nigdy mieć nie bęazie, jak jej 
pokorna modlitwa pod oknem, jak 
spowiedź Arityma przed łajdakiem 
Robertem. W tych momenta:h du­
sza poety przemawia bezpośrednio

do duszy słuchacza i obezwładnia ją 
m ocą własnego lozżagwionego u- 
czucia. Potem następują w sztuce 
okresy, gdy bezpośredniość ta na­
słan ia  się formą. Autor zaczyna 
mów.ć figurami syn.bolicznemi, 
zakrada się tu intellektualizm, łącz­
ność z widzem ślubnie, zjaw.a :ię  
K onieczność takiego czy innego 
rozumienia ukazujących się rzeczy, 
rozumienia  zam iast odczuwania. 1 
w tych m icjscjcn „Okno* staje się 
truane, enigmatyczne, j ik wszelka 
symbolika, wymagająca interpre­
tacji.

Symbole zaś wtedy wymagają 
komentarzy, gdy nie posiadają 
własnego życia- Symbol musi czerni 
być niezależnie od tego co ozna­
cza. Dla przykładu wskażę sym bo­
likę ew angeliczną, nu. Wieczerzę 
Pańs<ą. Symbolika „Okna" jest 
umocnieniem pewnych zjawisk re­
alnych, odbywających się w poko­
ju adwokata Orwita, sama zaś nie 
posiada bytu realnego, a przez to 
potrzebny jest wysiłek mózgu dla 
powiązania postaci ze strychu z 
postaciami w pokoju obocznym. 
Upersonifikowane zostały myśli i 
stany emocjonalne tych ostatnich, 
a działalność ich me ma odpo­
wiednika w działalności symbolów, 
innemi słow y, wyobrażałbym s o ­
bie, że aiccja dramatis personae w 
pokoju winnaby toczyć się równo­
legle (a to nie znaczy równocześ­
nie) z akcją czterech symbolicz­
nych figur na strychu, które w 
sztuce p. Rybickiego wykonywują 
jakieś ruchy, ale nic nie czynią 
celowego. vVsautek u g o  dzieje się

tak, źe publiczność szuka wytłu­
maczenia gestów Pazia zakonnika 
w uczynkacn i słowach postaci re­
alnych Łucji, Antyma i niezawsze 
może te rzeczy powiąrać w umy­
śle. Sądzę, powinno być od­
wrotnie.

P. Rybicki podszedł do m iło­
ści, a nawet wszedł w nią swym  
uiworem z taką szczerością, z taką 
wiarą w jej m oc raao^ną, że każdą 
p:Obą wysubiel.iienia artystycznego 
zaszkodził s - tm u  tUiełu, Na dru- 
d*e ku g.oryfiicacji metafizycznej 
racji istnienia budować tizebaby 
kryształowemi złomami — jasno, 
prosto, szeroko. Kilkanaście takich 
bryt postawił autor w swei sztuct, 
była o  kilku mowa wyżej jako o  
wytryskach nurtu wiary. J to jest 
jego własnością, jtgo  odrębnością,
l e wszystkie zaś nawarstwienia 
intel aktualne, zaciemniające ja­
sność iaeologji sztuki, są pioauk- 
tem t. zw. kultury literackie] i na 
riich właśnie można ukazać wiele 
zależności i wpływów. Nie będę 
zajmował się analizą ich, pragnę 
jeszcze opowiedzieć wątek ideowy 
„Okna-  tak, jak mi się on zary­
sował, być m oże niezupełnie zgod­
nie z intencją autora.

Bolesna tęsknota Lucji za 
dŁ.eckiem jest sprawą m ędzy nią 
a Bugiem. Cierpienia jej, które 
tęsknota ta rodzi niktby nie zoba­
czył, gdyż w tej małej cząstce duszy, 
zwróconej ku ludziom* jest Łucja 
szczęśliwa. Wystarczyłoby jej obco­
wanie z dziećmi cudzemi, aby nawet 
tamto cierpienie jako tako o s ło ­
dzić, Nad boi jej potężniejsza jest

Miłość i wiara w dobroć Boga,, 
poddanie się Jego wyrokowi Ale: 
oto ludzie uznali, że jest inaczej, 
źe Lucia z nadmiaru tęsknoty za 
dzieckiem może dostać obłędu. 
W'ęc mąż postanawia ją ratować, 
najpierw się modlił, później stra­
cił wiarę i uroiwszy sobie, że świa­
tem rządzą tylko nieświadome siły, 
postanawia własną świadomością  
skierować je w upatrzone łożysko, 
odwrocie od żony. Gra komedję 
przed nis, udając tyrana i rozpust 
nika, aby go Lucja znienawidziła 
w przeświadczeniu, że to uczucie 
..ienawiści sparaliżuje w jej duszy 
inne uczucie, zagrażające obłędem. 
Wyrafinowany jąg0 plan pokrzyżo­
wany jednak zost ije przez czynniki 
ni eprzewudziane (Robert i Paweł 
Graba) jego błazeństwo właśnie, 
^symbolizowane w kostjumie ar­
lekina, bezpośrednio doprowadza 
Lucję do obłędu na tle tęsknoty  
za dzieckiem. Kostium arlekina, 
zwinięt? w kształt figurki dziecię­
cej ubiera Łjcja w czepek i ko­
szulkę... (wspaniała to scena, dzią-
*ó właśnie owej podwójnej sym bo­
lice, > której pisałem wyżej). Wte­
dy dopiero Bóg, obróciwszy w ni­
wecz marne zamysły ludzkie, daje 
znak Swej łaski tem stuknięciem  
gałązki w okno, o  co tyle razy 
modl-ła "Lę Łucja myśląc może, że 
Uj bszcizietność jest om aką niełas­
ki Boga dla niej —  i wtedy nie- 
s-częśliwa kobieta odzyskuje zmy­
sły, z  z  niemi jeszcze coś więcej: 
rauość życia, płynącą z nadludzkiej 
wiaiy w m iłosietdzie Opatrzności.

Ten prosty w gruncie rzeczy, a

otwierający metafizyczne perspek­
tywy wątek ideowy, jest poza wszel- 
kiemi wpłvwami literackiemi, jeut 
tworem duszy młodej i czującej. 
On to nadaje i.ine brzmienie s ło ­
wom  Lucji Antymona, Roberta 1 
Pawła Graby. Bez tęgo religijnego 
czystego prześwietlenia, mielibyśmy 
jeszcze jeden spóźniony produkt 
przybyszewszczyzny, jeszcze jeden 
wariant problematu dwóch płci 
etcetera. Ze sceny przemówił jed­
nak poeta z mistycznem źródłem  
w duszy, Nie dobrał sobie jeszcze 
odpowiedniego wyrazu. Natchnienie 
jego jest jak motyw cudownej pię­
kności, szukający wcielenia w in­
strument, który naturą swą wygi a 
go w całości. To pewne, że jakie­
gokolwiek narzeazia muzycznego 
spróbuje wyda ono g lo s  inny, czy- 
strzy niż w rękach nospolitych T a­
ki g łos wydała właśnie ta pierwsza 
na scenie sztuka p. Andrzeja Ry­
bickiego. Oby znalazł formę, która 
będzie w zupełnej barn onji z lo ­
tem jego myśli.

Zespół „Reduty" pracę wtożoną  
w inscenizację „Okna" ofiarował 
ludziom, zgrupowanym dookoła  
„Źródeł Mocy". Nie przystoi mi 
jako jednemu i  odbiorców tego 
wzruszającego daru bawić się m ie­
rzeniem jego wartości. To mi tyl­
ko wolno powiedzieć, że przyjmu­
jemy go z takąż samą radością, z 
jaką og1ądaliśmy tę pracę na sce ­
nie „Reduty".

Tadeusz Łopalewskl.
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Zycie gospodarcze.
Zjazd rzem ieślniczy w Wilnie.

W dn. 6 b. m. odbył się w Wil 
nie w sali „Sokoła* liczny zjazd 
rzemieślniczy, zwołany pfzez Wi­
leński Związek Cechów.

Przedmiotem obrad zjazdu były 
sprawy, związane z wejściem w 
życie z dn. 15 gruania r. b. ae- 
krętu Prezydenta Rzeczypospolitej 
o  nowem prawie przemysłowem.

Na żjeździe oorócz członków  
byli obecni p. wojewoda W. Racz- 
kiewicz. Jego Ekscelencja ks. bisk. 
MichMkiewicz, prezyder.t m. Wilna 
p. Folejtwski, prezes Wileńskiej 
Izby Skarbowej p Małecki oraz 
wielu innych gości.

Po otwarciu zjazdu przez p. X. 
Gorzuchowskugo, prezesa Wileń 
skiego Związku Cechów, na prze­
wodniczącego powołano p. J Rud­
nickiego, prezes?. C. T. R

Po wyboracn prezydjum na­
stąpiło powitanie zjazdu. Pierwszy 
Puwitał zjazd p wojewoda W. Racz- 

*• kiewicz, podkreśia;ąc znaczenie ob­
rad zjazdu, ja k o  etapu w sprawie 
udoskonalenia organizacyj rzemie­
ślniczych na podstawie nowych 
przepisów prawnych, wydanych w 
niepodległej Polsce.

W dalszym ciągu witali zjazd, 
życząc mu owocnej pracy, w imie 
niu Jego Ekscelencji arcyb. Jałbrzy- 
kowskiego, Jego Eiscelencja biskup 
Micnalkiew'‘cz, w imieniu miasta 
p. prezydent Folejewski, od władz 
szkolnych wizytator p. Łukasze­
wicz, w imieniu inspektora okrę­
gowego pracy p. Wielhorski, w 
imieniu Związku Młodzieży Pol­
skiej p. Rusiecki W końcu z?ś po­
witał zjazd w sposób wybitnie po­
lityczny p. Kownacki w imieniu 
Związku Ludowo - Narodowego.

Po zakończeniu powitań zj^zd 
,ednoniyśinie uchwalił wysłanie de­
pesz do p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, do p. prezesa Rady M.nistrów 
Ma szalka Piłsudskiego i do p. mi­
nistra Przemysłu i Handlu.

Referat na temat „Nowa ustawa 
przemysłowa" wygłosił zgodnie z 
porządkiem obrad p. poseł J. Ru­
dnicki.

Referent stwierdził znaczenie no­
wej ustawy przemysłowej, jako 
„reformy rzemieślniczej, która bę­
dzie polegała na tern, że cała brać 

'  rzemieślnicza zosb m e zjednoczona 
pod jednem prawodawstwem"

W dalszym ciągu p. Rudnicki 
om ów ił zadania jakie stawia przed 
warstwą rzemieślników nowe pra­
wo przemysłowe. Do tych zadań 
nuleży reorganizacja cechów na 
podstawie nowych przepisów, wy­
bory przedstawicieli do izb rze­
mieślniczych i izb gospodarczych. 
Mówiąc o potrzebie należytej orga­
nizacji rzemieślników polskich w 
przyszłym samorządzie gospodar­
czym referent zaznaczył, iż sprawa 
ta ze względu na rolę samorządu 
gospodarczego miała nietylko za- 

1 wodowe, lecz i raństwowe zna­
czenie.

Sprawę wyborów do izby rze 
mieślnlczej zreferował delegat C T . 
R. p. Piekarski. Izby rzemieślnicze 
mają b^ć reprezentacją całokształ­
tu interesów rzemieślniczych, m ó­
wi referent. Dla wcj. wileńskiego 
tana reprezentacja zostanie utwo­
rzona w Wilnie Izba ta będzie 
składała się z óO członków Po 
zaznajomieniu obecnych z warun 
kami czynnego i biernego pr. wy­
borczego do izb rzemieślniczych, 
p. Piekarski zajął się omówieniem  
akcji wyborcze], którą powim.o 
przeprowadzić - rzem iosło polskie 
celem opanowania izb rzemieślni­
czych Jako sposób  do tego iefe- 
rent podkreślił konieczność jak- 
najmniejszej liczby lisi wyborczych. 
Zdaniem p. Piekarskiego winna 
być tylko jedna lista i to niepar­

tyjna, alu ściśle zuwodowa rze­
m iosła polskiego.

Ostatni b. wyczerpujący referat 
na temat „Nowa ustawa przemys­
łowa a dokształcenie zawodowe 
młodzieży rzemieślniczej „wygłosił 
p. ir,ż. S. KubilLS radny mi&sta 
Wilna.

W wyniku obrad zjazd powziął 
szereg uchwał. M!ęozy innemi 
zjazd,.uznając potrzeby jednolitej 
akcji wyborczej, wezwał ogół rze­
mieślników chrześcijan do jedności 
i solidarności.

W sprawie wyborów zjazd po­
wołał do życia Komitet Wykonaw­
czy, który (złożony z 25 osób) ma 
u»tsHć jedyną listę kandydatów na 
członków do izby rzemieślniczej z 
uwzględnieniem reprezentacji zawo­
dowej i terytorialnej.

Pózatem w sprawie ordynacji 
wyborczej zjazd uchwalił zwrócić 
s'ę do Ministerstwa Przemysłu I 
Handlu z prośbą o  stworzenie ko- 
misyj Wjborczych w poszczegól­
nych gminach i raz wprowadzenie 
dwustopniowych wyborów.

Ogólnie obrady zjazdu miały spo­
kojny ściśle rzeczowy c harakter. J iko  
objaw niewątpliwie dodatni i słusz­
ny należy podnieść wyraźne pod­
kreślenie przez zjazd sweg-. stano­
wiska a partyjnego przy przyszłych 
wyborach do izb rzemieślniczych.

Na tern tle objawem niewątpli­
wie sprzecznym z ogólną atmosfe­
rą zjazdu była akcja, którą rozwi­
jali tam przedstawiciele Związku 
Ludowo Narodowego. Panowie ci 
gwałtownie Uo łow ili wmówić ze­
branym, iż jedynie Związek Ludo­
wo - Narodowy broni interesów  
kupców t rzemieślników chrześcijan. 
Na zjeździe dało się zauważyć, że 
endecja wiieńsita rozpoczęła już 
swoją akcję przedwyborczą.

Jesteśmy jednak przekonani, że 
ogromna większość rzemieślników  
ch ześcijan potrafi zachować się 
opornie wobec propagandy Związku 
Ludowo - Narodowego. Każdy bo­
wiem, kto dba o gospodarczą przy­
szłość naszego kraju, musi pamię­
tać, że Związek Ludowo - Narodo­
wy nie jest organizacją zdolną 
do pozytywnej twórczej pracy. 
Dowodem jaskrawym tego twier­
dzenia jest fakt, iż dopiero wów- 
czes, gdy Marszałek Piłsudstci usu­
nął od władzy elementy zbliżone 
do Związku LuJo.wo- Narodowego, 
dopiero wówczas, za żęła zarysowy 
wać się stała poprawa naszej sy­
tuacji gospodarczej
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Wieści z kr U) u
— SMORGGNIE D ziw ne prak­

tyk i m agistratu sm orgońsk iego . 
P. Adam PrzeLskowski, burmistrz 
m Sm orgoń podczas ostatnich wy­
borów do Rady Miejskiej nieudol­
nie ujeżdżał konika komitetu jBez- 
partyjnego*. Pom im o szeregu za­
przeczeń poczynionych przez p. 
Przeluskowskiego, że do stronnictwa 
Narodowej Demokracji nie należy 
„Dzienniczek Wileński* skwapliwie 
jął się jego obrony i tłumaczy na 
swój sposób zaohiość, zapobiegli­
w ość i pracowitość nieudolnego 
i nie.naiają ego się do obecnych 
zadań samorządowych wybranego 
rozmaitemu kombinacjami na god­
ność sternika zaniedbanych przez 
siebie prac miejskich p. P.

Obecny rząd, który przez en­
decję— stronnictwo p. Przelaskow- 
skiego, na każdym kroku jest 
zwalczany udziela pożyczek na od ­
budowę zniszczonym przez działa­
nia wojenne m iastom Z tego ty­
tułu przed paru dniami otrzymał 
zarząd mi2Sta Smorgoń kwotę 
18000 zł. do rozdziału między nej- 
baroziej potrzebującą ludność. Tu 
działalność p. burmistrza na terenie 
miejskim przejawia się w sposób  
jemu właściwy. W swoim czasie p. 
PrzeiaskowsKi wydał polecenie 
technikowi miejskiemu, aby ten 
sporządził piany budowlane i ko­
sztorysy dla każdego UDiegającego 
się o  pożyczkę nie zważając na 
to, ze niektórzy potrzebne plany 
bąaź to juz posiaaali bądź też m o­
gliby sporządzić je własnemi siłami.

Aczkolwiek technik w danym 
wypadku nie m ógł podzielić zdania 
p. burmistrza, wydane mu na p i ­
śm ie  zarządzenie musiało być pud 
groźbą zwolnienia ze służby wyko­
nane nawei bez wieazy osób zain­
teresowanych.

Za pracę swą z łaski i woli p. 
burmistrza technik został upow a­
żniony do żądania od wszystkich 
otrzymujących pożyczkę po 15 zł. 
tuż w Magistracie w chwili wypłaty 
takowej.

Nic też dziwnego, że fakt ten 
wywołał narzekanie ludności jak 
również naraził funKcjonarjusza 
Magistratu na niezbyt pochlebne 
fr«zesy.

W też sposób pojmowaną g o ­
spodarką p. Przelaskowski chce 
przy pomocy Żydów uszczęśliwić 
swą osoDę większość protestującej 
przeciw wyborom zarządu miasta 
ludności.

Mieszkańcy m. Smorgoń żywią 
jednak nadzieję, że wkrótce po­
zbędą się narzuconej im opieki p. 
PrzelaskowsKiego, a wybory za­
rządu miasta nie będą przez wła­
dze zatwierdzone.

B ezw zględny.

—  U w adze p. starosty  bra- 
s ła w sk ieg o . O trzym ajm y z Leon- 
pois, pow. brasławskiego list na­
szego ciytelniKa Puchalskiego, u- 
skarżającego się na mesprawiedli* 
wy wymiar Kary, zustusowany 
względem niego przez tamt. s ta ro ­
stwo, który  zamieszczamy poniżej.

„Dnia 11 V r.b. wilk porwał mi 
owcę. Byłem więc zmuszony wy­
puścić psy z uwięzi, aby wytropić 
zwierza i uratować owcę.

Gdy wracałem do domu z psa­
mi, przecnodzący mimo funkcjo 
narjusze P .P . spisali na mnie pro­
tokół (za nletrzymanie psów na 
uwięzi, a starostwo ukarało mnie 
grzywną W wysokości 25 złotych i 
to bez należytego wyświetlenia 
sprawy i ner badania moich świad­
ków. Wilki więc niszczą mój do- 
bytea, a gdy la go ratuję — w}a.  
dza karze mnie grzywną.

Uważam, że to mija sję z do­
brze pjjętą sprawiedliwością i dla­
tego chcę doporr.nieć się 0  swoje 
prawo przez prasę*.

K R O  WI KA
Dziś: Gotfryda B. W.
Jutro: 1'eodor? M.

W*ch6d słońca —g. 6 m. 42  
Zachód „ g. 15 m. 59

— Dyżury aptek w  dr. 8. XI. b j .
A ugustow skiego—Mickiewicza 10. 
Ju rk o w sk ie g o —W ileńska 8,
R o ao w icza—O strobram sKa 4. 
A jzensztauta—Zawalna 41.

Stale dyżu iu ją  apteki:

Zajączkow sk iego—W itoldowa 22.
P a k a —A ntoko l 54.
Szantyra—L tg jo n o w a  24. 
S iek ierzyńsk iego—Zarzecze  20.

METEOROLOGICZNA.

— S postrzeżen ia  ln st tutu M eteo­
ro log iczn ego  U S. B. z dnia 8 . XI. d r.
Ciśnienie Średnie w milimetrach 749. 
Tem pera tura  ś r e d n ia + 9  C. O pad wiatr 
przeważający południowy, i r z e lo t . iy  o -  
pao. Minimum na d o b ę + o u o maximum 
+ 1 1 .  T e n ten c ja  baro m etr^czn a  spadek 
ciśnienia.

O S O B I S T E

— P ow rót p. kom isarza rządu. Ba­
wiący obecnie w Warszawie komisarz 
rządu r,a m. Wilno p Strzemiński po­
wraca do Wilna we Środę 9 b m. i z 
dniem t j m  obejmie urzędowanie, js)

M ągjaK A .

— Słu szn y  w niosek . Magistrat m. 
Whna powziął zamiar wystąpić r,„ naj- 
bliższem  pnsiedztniu Rady Miejsk.ej z 
wnioskiem bezwzględnego zabronienia 
mię zkańcom utrzym ywa..iaśw;ń w śró J -  
m ieś iu. W niosek swój Magistrat moty­
wuje wzg’ędami nigjenicz.iomi. (s) »

— M sgistffct . atrudnia bczroDO- 
tnych. W przeciągu ubiegłego tygodnia 
Magistrrt m. Wilna zatrudnił 15 nowych , 
rob itników m  robotach kanał.zacyjnych.

- ln sp -kcja  jatek m ięsnych . Sp* 
cjalnie wyi rana komisja przeprowadziła 
ostatn io inspekcję jatek mięsnych. W 
wyniku tej inspekcji polecono niektórym  
właścicielom  straganów przeprowadzić 
dokładny remont i poczynienie szeregu  
poprawek Pom im o w ypełnienia polece­
nia p ,zez w łaścicieli "straganów, władze 
adm inist.acyne zarządziły zamknięcie 
straganów, w których stwierdzone zostały  
pewne brakł. W obec pow yższego stri ga- 
r.arze z jatek mięsnych wybrał, delega­
cję, która mterwenjov'ała w Komisarja le 
R-ądu w sprawie cofnięcia wzmiankowa­
nego zaiządzem a. (s)

— W spraw ie z ,m  nię ia piekarń. 
W związku z  zarządzeniem natychmia­
stow ego zamknięcia piekarń, któryc.biloka- 
le r.ie odpowiadają istniejącym przep som  
higienicznym —wybrana zośtałs specjalna 
d e leg u ją  z pośród piekarzy, która o t zy- 
mala instrukcję interweniowania u władz 
centralnycń w spiaw ie ,-prolougaty ter­
minu zamknięcia piekarń. (s)

UROCZYSTA

W ieczór w  „R edtirie,f ku uczczeniu  
p ołączen ia  organ zacyj b. w ojs,.ow ych  
Dzień odzyskania  n.epoaległoSci Polski,  
przypadający jak  w iauom o na 11 listo­
pada, obchodzony  bęuzie uroczyście  na 
całem tery torjum  Rzeczypospolitej Po l­
skiej, jako dzień Święta narodow ego. W 
Wilnie obchód  ten  nabierze w tym roku  
charak teru  specjalnie podm ostegu  ze 
wzglęuu na to, że w tym że aniu odbę­
dzie się u roczys ty  ak t  po łączen ia  o rga- 
nizacyj b. w ojskow ych o czent wspomi­
nał.Sm) w no ta tce  umieszczonej w nu­
merze niedzielnym naszego czasopism a 
pod ty tu łem  „U roczystosc  połączenia 
orga.t izacyj b. w ojskowych*.

W ieczorem w gmachu tea tru  „Reau- 
ta* u ro czy s ty  w ieczór, na k tó iy  z łożą  
się przem ówienia  okolicznościowe, śpiew 
cnóralny i deklamacje. D o łożo ne  będą 
wszelkie starania ,  by wieczorowi temu 
skupionem u w okres ie  czasu możliwie 
ograniczonym, naaać jednocześn ie  cha- 
raKter jaknajwięcej wzniosły  i u roczysty

[zjtaj K ip ię  panini.

%

Z POLlw,J»

sterskie na Wydziale Przyrodniczym U - 
niwersytetu S. B. trwać Dędą od 5 do 
15 grudnia b. r. (s)

ARTYSTYCZNA.

— K asyno dla oficerów  policji. Sta- ’ 
rairem Wojewódzkiej Komendy Policji
w najbliższym czasie otwarte zostań e 
przv ul, Gaona kasyno dla oficerów po- 
licyjnyth (s )

— Wych cw acie  fizyczne w śród  funk­
cjonariuszy P .P . Onegdsj w Komendzie 
W ojewódzkiej Policji odbyło się zebranie 
oficerów policyjnych, n i  ktćrem  om a­
wiano sprav'e wychowania fizycznego 
wśród lunkcjonarjuszy Policji Państw o­
wej. Wychowanie to spoczywać będzie 
w ręka \ św ieżo zatwierdzonego policyj­
nego Klubu Sportow ego. ZaznaozyC nr- 
leży, iż Klub ten posiada b. wielu ruty­
nowanych m truktorów, którzy ukończyli 
specjalny kurs wycno.yania fizyczti-go.(s)

SPRAW Y ŁfOBOrTEfCZS.

— Plenarne p osied zen ie  Zarządu  
O bw . Biura Funduszu Be?robocij>. We 
środę 9 b. m odbędzie się plenarne po­
siedzenie Zarządu O bwouowego Biuia 
Funduizu Bezrobocia. Na posiedzeniu  
tern m iędzy innemi rozpatr .one zostaną:

1) sprawa przedłużenia na miesiąc 
grudzień państwuwej akcji doraźnej ula  
liezrubutnych robotników  fizycznych, za­
mieszkałych na terenie m. Wilna.

2) sprawa przedłużenia okresu z a ­
siłkow ego dla bezrobot tych pracowni­
ków umysłowych uo 17 tygodni,

4) sprawozdanie Z au ąd u  O bw odo­
w ego Biura Funduszu Bezroboci i za 
miesiąc październik. (S).

— B turbbocie w  lic łb a ch . W prze­
ciągu ubiegłego tygodnia Państwo wy 
Urząd Pośrednictwa Pracy zarejestro­
w ał— 184 bezrobotnych robotników m e­
talowych; 389 lobotników  budowlanych, 
innyrii wykwalifikowanych—852- niewy­
kwalifikowanych—905; robotników rol­
nych— 05; pracowtjik&w umysłowych — 
l i  37. Razem 3532 bezrobutnycb stale za 
mieszkujących na terenie m. Wilna. Z 
liczby tej 650 uprawn onych jest u  po­
bierania zasiłków w' O bw odcw em  Biurze 
Funduszu Bezrobocia, bądź to w charak­
terze robotników fizycznych (220), bądź 
to w charakterze pracowników um ysło­
wych (430).

Urząd Pośrednictwa Pracy w prze­
ciągu ubiegłego tygodnia skierował do 
prlcy — 166 bezrobotnych i zepoSredni- 
ery ł—40.

Sytuacja na rynku pracy wykazuje 
minimalną tendencję zwyżkową. (5),

— U w adze bezrobotnych  to b o tn i-  
kóv' sezonow ych . Jak w iaJom o, w okre­
sie od 15 grudnia do l marca następuje 
t. zw. sezon  martwy dla robotników  s e ­
zonow ych W okresie tym są  oni pozba­
wień pracy, a zaiazem  w myśl istnieją­
cych dotychczas ustaw, nie mmii robot­
nicy sezonow i prawa co  pobierania z 
Funduszu Bezroboc.a zasiłków  panstwo- 
wyc,

Obecnie w ładze centralne, chcąc im 
przyjść z pomocą, zamierzaj'ą uprawn.c 
ich "do korzystania z akcji zasiłków, wy- 
aawanych przez rząd i w tym celu zwró­
ciły się do W neńskiegc Obw. Biura Fun­
duszu BezroDocla z poleceniem  spor ą- 
dzenia listy D ezro b u tn y ch  roDOtników 
sezonow ych. (Sj.

SPRAW Y AKADEMICKIE.

— S p alen ie  batorów kl. W niedzielę 
13 list. odbędzie się cerem onjalne spa­
lenie batorówki, jako jedna z imprez 
propagai.uowych Tygodnia Akademika.

— S ło w o  akad m ickie Ukazał się  
Nr. 1. „Słowa akademickiego*., Poza  
dobrym artykułem, Który zresztą był już 
w ygioszony, jako referat na „czwartku", 
znajuują się tam artykuliki mniej war­
tośc iow e. Jak na pismo kaiolickie, dość  
dziwną niespodzianką jest um ieszczenie  
w niein parodjum Dziesięciorga Przykazań 
miejscami nawet dość niesm acznego (Nie 
pożądaj żony bliźniego, bo i tak nie 
wytrzymasz konkurencji z akauemikiem).

— Subsydium  dla studenta-P olaka  
w  Bułgarj'1. Jak się dowiadujemy rząd 
Bułgarj- postanowił udzielić subsyojum  
w k w ic ie  30U zł. m iesięcznie dla stu- 
denta-Poiaka, ż; czącego studjować na 
uniw ersytecie w Sotji,. (s)

— L gzam ina m agistersk ie  na Wy­
dziale Przyrodniczym . Egzamina magi-

! Kino ^hELiOSu ul. Wileńska 38. g
®    ;    ®
ffl PREMJERM W szechświatowy sukcesl Nainowsza proauKcja 1927-2C r* ^

N ajw iększe, n iesm ierielne arcydzieło f - | «  I  3
® w szechświatowej sławy m yi !cieia I I I *  I r f W a  A w a C P k -W J c

1 „ Z M A R T W y C H W S T A N I E “  |
/n N iesłychanie em ocjonujący dramat m iło śc i i u osw ię  enia p zy udziale o  
O p o i: kierunkiem syna wielkiego pi ;aiz.a HR. 17-J TOŁSTOJA.’ O
H W roli ,Katiuczy“ — sława ekranu DO LO RES DCL RIO Podczas S t t r . -
m sów  od 6-ej ORKIESTRA BAŁAŁAJEK i MANDOLIN w ykora odpow ied-. <a
w nie śp iew y  i rom anse. Uprasza się Sz. Publicz" aść o przybyci i na po- D
g  czątek seansów  o godz. 4, 6, 8 i 10. 5729 g)
® S Ł a e x B g x s ( ^ < 5 X B ( S X S g x B & ^ i a a ż ) ( ż X S ) ( 5 r s g g s > c c i  ®

— XXlIi Środ a  L ite 'a u a  V n a j ­
bliższą środę, dn. 9 b. m. wileński Zwią­
zek L ite ra tów  urządza  w swym lokalu 
(ul. Sw. Anny 4) wieczór pośw ięcony  
Z erum sk  emu. P ro , d-r Rafał Radziwi­
łowicz, blisk?' p izyjaciel wielkiego zm ar­
łego, pouzieli się swemi w s Homnieniami 
osobistem i o Ż erom skim . Bęuzie to ze 
s t ro n y  Związku L.iteratów uczczenie 
przypadającei w bieżącym miesiącu  dru­
giej loczn icy  śmierci au to ra  „Popiołów* 
i „Przedwiośnia*.

P rócz  tego na 23-ej Środzie  L ite­
rackiej spodziewana jes t  obecność  p. 
Andrzeja Rybickiego, au to ra  granej w 
Reoucie sztuki d. t. .O k n o * .

Wstęp dla cz łonków  związku i w pro ­
w adzonych  gości. Uprasza się o  pun- 
k tualne  przybycie na godzinę 8 wiecz., 
gdyż n iepunktuainość  pov,oduje nad­
mierne przeciąganie Śród do późnego 
wieczora.

ZrZBEAlUA I ODOŻYTY.

— W aln i z eb .a n ic  O o d tla iu  W ileń­
sk iego P. B. Krzyża. W dniu 13 b. m. o 
goaz. 13-sj w sali Domu Oficera przy ul. 
Mickiewicza 13 odbędzie się waine z e ­
branie W .leńskiegó Oddziału Polskiego  
Białego Krzyża.

Na porządku dziennym:
1) Odczy ianic protokółu z ostatniego  

posieuzem a.
2) Sprawozdanie z działalności za­

rządu.
3) Sprawozdanie kasow t.
4'j Sprawozdanie Komisii Rewizyjnej.
5) Wybór now ego zarządu.
6; Wolne w nioski, (s)
— P osied zen ie  W il, T ow . Lekar­

skiego. Dnia 9 b m godz. 20-ej O d b ę ­
dzie się  posieJzem e Wileń. Tow. Lekar­
skiego w spóln it z Tow. M Pośm ków Hi­
storii Medycyny w lokalu własnym ęZam- 
kowa 24. Porządek dzienny:

1) Di CzrrnowsKi—Pokaz ciała ob­
cego, wydobytego z przełyku i tcńaw.cy.

?) Dr. Feszyński — Krótki zarys te- 
rapji proteinowej.

ć ) Prof. Trzebiński.— Z  notatek prof. 
Herberskiego

. . , HA DEafc- NŁ

— 2 - gl tom  Pam iętnika Zjazdu. 
P olsk ie Towarzystwo Historyczne w wy­
konaniu uchwał IV ujazdu Historyków  
Polskich w Poznaniu 19z5 r. wy_Jało 
obecn;e, jako drugi tom  Pamiętnika Zjaz­
du protokóły w opracowaniu sekretarza 
Zjazdu i “ otfarzystw a d-ra Kazim.erza 
Tyszkow skiego. Tom ten op iócz  protJ- 
kółow  zarówno posiedzeń plenarnych 
i sekcyjrych, zawiera kronikę prac ko­
mitetu i uroczyr»osci związanycn ze  
Zjazdem i kilka referatów w ygłoszonych  
a me drukowanych pjprzednio. Zamyka 
rzecz całą bibljogratji i spis uczestników. 
W szyscy członkow ie Zjazdu otrzymują 
protokóły bezpłatnie, ola innych cena 
wynosi zł. 16.

— P aństw ow a Kom isja E gzam ina­
cyjna nrzy W ydziale Sztuk P ęknych  
U. 5 . B dia egzaminów z rysunku, jako 
przedmiotu nauczania w szkołach śred­
nich ogólnOKSztałcącj ch i sem ina-jach  
nauczycielskich pedaje do w iadom ości, 
że egzamin r rysunku dla kandydatów  
na nam zycieli rozpocznie o ę w dniu 
5-go grudnia r. b. Kandydaci, życzący 
sobie przystąpić do egzaminu, winni z ło ­
żyć podanie wraz z załącz-ikam i n i  re- 
cć przewodniczącego K .misji w Dz ska- 
nacie W ydzniu Sztuk Pięknych U . S B. 
(Wilno, ul. Uniwersytecka 3) do dnia 30 
listopada włącznie.

— W spraw ie w ykupienia  św ia ­
dectw przem ysłow ych  na rok 1928-my 
Podaje się do wiadomości płatników po­
datku przem ysłowego, że z dn. 1 listopada 
r.b . ntstąpiłterm in nabywania św iade:tw  
przem ysłowych na rok pod. 1928-my.

Świadectwa te winny być bezwarun­
kow o wykupione Uo dnia 31 grudnia 

9Z7 t.
Z drnem 2 styczma 1928 r. wła ;ze 

skarbowe bezwzględnie przystąp.ą do lu ­
stracji przedsiębiorstw, a winni prowa­
dzenia takowych bez świadectw prze­
m ysłowych ulegną karze p enięż.tej na 
zasadzie zrt. 98 ustawy o podatku p ize- 
m ysłowym od 3 do 20 krotnej kwoty, 
nieuiszczonej za <‘wiadectv o. Nadto, w 
razie niewykupienia świadectwa w „jąfci 
dni 14-tu od Jaty sporządzeni protokó­
łu, władze sk arb ów : w myśl postano­
wienia art. 112 tejż' ustawy zarząizą  
zam krięcie przedsiębiorstwa.

Leży przeto w interesie samych 
płatników zaopatrzenie swych przedsię­
biorstw w odoow ie lnie świadectwa prze­
m ysłow e na r. 1928 my w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 31 grudn.a 
1927 r. 5723

— Z asłuż, ne odznaczen ie. Na ( igól- 
nokiajnwej Wystawie Gnspodarczo-Spo- 
żywczej w Katowicach, z pośród wieiu 
wystawionych gatunków środków do 
prania, tylko sam oaziaiający środek ao 
prania „Radion* odznaczony zostzł zło­
tym medalem, 5718

liiralna wtulili egzai- 
fiatylni

Od kilku dni umieszczano w 
> gazetach komunikaty i rozlepiana 

nf murach ogłoszenia zapowiada­
jące niewidzianą dotąd sensację, 
mianowicie pokaz egzaminów uni­
wersyteckich na placu ratuszowym, 
to też pomimo nienadzwyczajnej 
pogody, d o s y ć  liczne rzesze pu­
bliczności zeDrały się koło dzie­
dzińca Piotra Skargi, skąd o godz. 
12 miał wyruszyć ponury pochód. 
Nawet godzinne opóźnienie nie 
wpłynęło na zebranych, których 
zjawiło się coraz Wjęcej.

Koło godz. l ej wyjechało z 
bramy uniwersyteckiej czterech kon­
nych heroldów, grając wspaniałą 

^ pobudkę, za nimi szło czterech do­
boszów z werblem Tragiczna uro­
czystość się rozpoczynała

Ruszvły więc wozy, z oćp o- 
wiedniemi dla każdegc egzami. u 
narzędziami tortur gilotyną dla 
egzaminu dyplomowego, strasznem

kołem dla prawa, kleszczami dla 
humanistyki. Ogólne zadowolenie 
wzbudziła potworna Herod-Baba, 
służąca, jako tortura dla słuchaczy 
teologji oraz symboliczne pizyrzą- 
dy lekarskie: piła i olbrzymia słu­
chawka. Wydział Przyrodniczy wiózł 
nawet „prawie żywego* zwierza w 
klatce, a Sztuki Piękne bezkonku­
rencyjny, z sześcianów zbudowany, 
pomn.k Mickiewicza. Szkoda, że 
to dzieło sztuki tak zniszczono, 
zaczepiwszy kilkakrotnie o  druty.

Na wozach asystenci— Kaci. Ich 
czerwone ubiory i złowrogo bły­
skające okulały v'prost przerażały. 
Nasza wileńska publiczność, nie 
umiejąc ocenić grozy sytuacji—śm ie­
je się. T o nic zabawnego—to egza­
min

Grupa skazańców ze związane- 
mi rękami, otoczona tłumem stra­
ży rektorskiej wyglądała naprawdę 
nieszczęśMwie. Bo też wszelkie usi­
łowania, zmierzające do odzyska­
nia swobody, kończyły się na ni- 
czem. Nawet autobus stojący, jak 
na urągowisko z otwartemi drzwicz­
kami, wpoprzek ulicy, nie przyj­

mował zbiegów. Najbardziej tra­
giczna by ła chwila, gdy biedni 
straceńcy zatrzymali się pod bal­
konem „Ogniska* i zawołali „bo­
rem (zresztą bardzo niewyraźnie): 

„Pomóżcie nam, giniemy, 
Niczego nie umiemy!" 

a zgrupowany na balkonie zarząd 
„Br. P om .“ odpowiedział, również 
chórem:

„Niech się dzieje wola Eoża 
Zarząd nic wam nie pomoże"! 

Tu, popychani przez pozbawionych 
serca żołdaków, poszli delikwenci 
dalej.

W końcu, poprzedzany przez 
woźnego ze złotem berłem (przy­
pominał on ziekka kapucyna), kro ■ 
czył senut akademicki. Czerwony 
rektor (z tektury) i różnokolorowi 
profesorowie-dziekani (też z tektu­
ry), niesieni na długich żerdziach 
przez ubranych w togi i birety 
(albo aowoczesne kapelusze) o- 
sobuików  

-  Pochód przeszedł przez ulice: 
S-to-Jańską. Dominikańską, Wileń­
ską. Mickiewicza, Zamkową i Wiel­
ką do Ratusza Wszędzie błoto, na

które uskarżali się szczególniej 
„profesorodzierżcy*. ubrani w przy­
długie togi.

Senct ustawił się na schodkach 
Ratusza, po bokach stanęli herol­
dowie i dobosze, u stóp zmaltre­
towani skazańca Hektor donośnym  
głosem  od czj^ B w yrok , skazujący 
„pb niektóry ć i^ R ik ó w *  na karę 
egz-uminów. Tu wszyscy profeso­
rowie rozchodzą się do swoich 
wozów. Rozpoczyna się kaźń.

Biedny student teoiogji nie m o­
że przecież wiedzieć, czy Ewa 
strzygła się a la garęonne. T o też 
okrutny dziekan każe mu poślubić 
H erod-Babę Przykuwają do niej 
biedaka.

Nie więcej wiedzy wykazują stu­
denci Humanistyki. Nie wiedzą am, 
jak jest rower po łacinie, ani, ile 
komornego płacił Mickiewicz d. 
Obstowi; nie pomagają straszliwe 
kleszcze. Student - bohe ter zemdle\ 
je, ale nie powie.

Głuche uderzenia bębna dolatu­
ją ze strony Wydz. Matematyczne­
go. To asystenci biją skazańców  
miotami po głow ie, za to, że nie

m ogą obliczyć, kiedy będzie w Wil­
nie kanalizacja. Bo też rzeczywiście, 
takie trudne pytania!

Dzikie zw ieizę w klatce przy­
rody pożera 3tudenta, który nie 
m ógł odróżnić żyta od pietruszki, 
a takoż głowy kapusty od własnej. 
To rolnik. Nie n.oze też oapowie- 
dzieć meayk, którego zapytano 
„Dlaczego nie mówimy uchem*3 
Przepiłowano go piłą. Tak kazał 
dziekan Szmurło.

Studenci ze sztuki też nfe m o­
gą złożyć egzaminu, polegającego 
na stworzeniu arcydzieła. Asysten­
ci oblewają ich jadowitym rozczy- 
nem —  nie pomaga.'

Egzamin z prawa Wielkie ko­
ło, do którego przywiązano de­
likwenta, który nie mógł powie­
dzieć, nic o  prawie rzymskiem 
(„Niech pan powie. Droszę pana, 
co Rzymianin robił zrana*?). Nie­
szczęśliwy rozciąga się oo paru- 
metrowej długości, aż wreszcie, 
gdy oprawcy nieprzestają go dro­
czyć, pęka. Widząc to, dwaj inni 
sksrańcy z błyskawiczną szybkością 
rzucają siq z wozu w tłum i ucie­

kają. Pogoń żołnierzy i asystentów  
nic nie wskórała,

Najtragiczriej jest przy egzami­
nie dyplomowym, który odbywa 
się pod przewodnictwem samego 
rektora. Pomimo wielotomowych  
prac doktorskich gilotyna uśmierca 
d w ó ch  skazanych: Justyna Wjgadal- 
skiego— prawnika i Fonetyka Szpe­
racza — studenta numanistyki. Na­
wet gilotyna jednak nie może dzć 
rady Dyfterytowi Rozpruwaczowi—  
studentowi medycyny. Triumiator 
otrzymuje więc ogrom ny «yplom.

Pochód już bez skazańców, 
tylko z dodatkiem tłumu, niosące­
go szczęśliwego zdobywcę dyplo­
mu, udaje się z powrotem do Uni­
wersytetu. „Średniowiecze* się
kończy.

W czasie widowiska pracował 
cały czas aparat „Świat - fiiniu*, to 
te l c?łą uroczystość ujrzymy pewnie 
wkrótce na ekranie. D.
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— Związek Znw. lite r a tó w  P o l­
skich w  % lin ie  wzywa swych członków  
do punktualnego uiszczania składek, 
gayż opieszałoSC płatn.cza niezmiennie 
utrudnia pracę zarzącu. Zarząd przypo­
mina, że w mySl p. 13 statutu człćnek  
zalegający ze skłaukami t6 ciągu 6 mie­
sięcy  zostaje skrcSlony z listy członKów.

— Czarna kaw a VI-go Tygodnia  
A kadem ika. Wzorem lat ubiegłych nie­
wyczerpana w pomysłach m łodzież aka­
demicka w czasie .T ygodnia Akademi- 
ka“ urgamzuje cały szereg .sz lag iero ­
wych" im piez dochodow ych, przy wy­
datnej współpracy starszego społeczeń ­
stwa.

^ M ięd zy  innemi w dniu 12 b. m. od ­
będzie się „Autentyczna Czarna Kawa* 
popularna jak zaw sze i w tym roku 

. niewątpliwie Ściągnie elitę towarzystwa  
w ileńskiego uo łubianych przez w szy­
stkich salonów  Kasyna Garnizonowego  
przy ul. M ickiewicza 13.

Orkiestra jakich małe humor jak 
zaw s_e—i niekrępujące stioje.

Zaproszenia w cenie 3-ch zł. można 
otrzymywać u p. p. gospouyń, lista któ­
rych ukaże się niebawem—jak również 
v. lokalu Komitetu .Tygodnia" przy ul. 
Wielkiej 2 4 ( l- s z e  piętro) od godz. 11—13.

Akademicy ołacą tylko 2 zł. Począ- 
1 tek o godz. U -ej.

ZJAZDY.

Zja*d b. w ięźn ió w  Ideowych z 
1 r 1911— 1921 w W arszawie Dnia 13-go 
lisiopada i b. oebędzie się w Warszawie 
z azd b. v jęźniów iueowycn z lar 1914— 
1921, W zjeżdzie wezmą uaziat ci w szys­
cy, którzy, aążąc w mysi idei Kom en­
dant; ao wywalczenia wolne, i niepod­
ległej Polski wtrąceni zostali obcą prze­
mocą do w ięzień.

Helem zjazuu jest upamiętnienia mar­
tyrologii tych, którzy w okresie od wy­
buchu wojny Światowej a ż -d o  zjedno­
czenia Ziem P ilsk ich  n a leży te  spełnili 
swój obowiązek względem Ojczyzny — 
kosztem  utraty własnej na pewien czas 
w olności.

Otwarcie zjazdu nastąpi dnia 13 li­
stopada r. b.

P am ia jtii o ołuduyci d i ie t ta l

Na porządku dziennym zagadnienia 
organizacyjne, na których czoło  wysuwa 
się sprawa zeb.am a doKhdnycń m a.e- 
rjałów do ńistorji tycn, którzy brali u- 
dział w ruchu w yzwoleńczym  i którzy 
ten uJział przyp eczętow ali w ięzieniem .

U czestnicy ziazuu złożą w en iec  na 
grobie Żołnierza Niez -anego

Kulminac) jm ir. punktem uroczystości 
hędzie oddaniu nołdu Pierwszemi Mar­
sz iłkowi Pr lski, Józefowi PPsudskiemu, 
Temu, który wskazał, jak walcz) c i zdo­
bywać, oraz utrwalać należy W olność i 
N iepodległość.

Specjalna delegacja wręczy jednocze­
śnie Marszałkowi Piłsudskiemu księgę, 
któru zaw eraC będzie w spom nienia jego 
żołn ieizy  ze wszystkich rien isl obozów
1 więzień z lat 1914 - -  3921. Księga ta, 
której druk jest na ukończeniu, będzie 
bogato ilustrowana i ukaże się w sprze­
daży na samym zjeżdzie.

U d ziJ  w zjeżdzie tęd ą  trogli wziąć 
tylko ci u, ieńćy ideow i ł więźniów e z 
o Lresu 1914—1921, którzy za w en su  t. j. 
najpóźniej do dnia 10 list. p^da r. h. za­
opatrzą się w karły uc/.e.-tnictwa. Karty 
te wydaje kpt Roman Śliwa za opłatą
2 W i w biurze Histcryczn* r  pr*y G enc- 
ralnem Inspektoracie Sił Zbrojnych (A1. 
Ujazdowskie 1 ,gmachb, Podchorążówki).

Z PO G RANICZA.

— Jubileuszow a agitacja. Onegaaj 
na tererie 11 „osobpcgriunctriada* z ini- 
sjatywy wła''z sow ieckich zostały zaiu- 
ccenlzowane, przy współudziale uddzia- 
łów  straży granicznej sow ieckiej, uro­
czystości komunisty* zne w związku z 
dziesięcioleciem  przewrotu. We wsi Guje, 
tuż przy samej granicy polskiej, buisze- 
wfcv wystawili tgrom ną trybunę, z k tó­
rej wyg oszone zostały oupowiednie prze­
mówienia.

Usiłowania bolszewików, którym cho­
dziło o  to, by mowy te słychać było we 
wsiach po stronie polskiej, całkow icie 
zawiodły.

Specjalne tuby i głośniki, ustaw .one  
w paru miejscach w zdłuż pogranicza 
polsku-sow ieckiego, me spełniły, prawuo- 
p dobnie n isku tek  wadliwości konstruk­
cji, sw ego zadania.

Według nadesułych na pogranicze 
polskie infurmacyj, w Mińsku deszło do 
za ść, podczas których m usiało interwe- 
n jow .ć w ojsko.

BMższych szczegó łów  narazie brak.

Teatr i muzyka.
— R eduta na P ohulance. Dziś o 

godz. 20-ej 3 aktowa sziuka Andrzeja 
Ryb ckiegc p. t. „O kao4.

J liro 9 b. m. „Gl.no*.
B i’ety wereś cej m byw ać można w 

biurz: podróży , Orbis’ (M ickiewicza 11) 
i w dn u pr-edstawienia w kasie teatru 
od godz. 17-ej.

— T eatr P o lsk i (sa la  „L utnia44) .  
Dziś „Fura słomy" komedja 2 . Kawec­
kiego.

— 11-ty listopada w T eatrze P o l­
skim . Kierownictwo na dzień 11-go li­
stopada przygotowuje irecjaln ie nie­
zmiernie w esel i barwne, licujące i  na­
strojem tego dnia -adusnego, widowisko; 
dnia tego ukaże sic krotothwila żołnier­
ska, urozmaicona licznemi piosenk-m i i 
■ 2ń'am i z czasów ks, Józtfa p. t. „Ułani 
księcia lózela' Mazura.

— Na w pisy dla n iezam ożnych u- 
czniów  gim uazjutr im Kr. Zygm unta  
Augu :ta. Dnia 10 listopada r. b. o s odz. 
8-ej wiecz. w sali gimnazjum im. Kr. Zy­
gmunta Augusta odbędzie s ą pierws cO- 
rzędnej miary koncert z łaskawymi udzia- 
ł m pn f Jodko, znanego, cem onego i 
utuleni' nranego artysty uiwzyka, cr->z p. 
Zofii Plejiwskiej, znanej a tystki śpie- 
w czki operowej. W koncerc.e przyjmie 
również łaskawy udział znany w sze io -  
kich kołach miłośników śpiewu p. W o- 
rotyński.

Bi ety ’ reześniej nabywać można w 
cukierni Sz.ialla , róg u!icv Tatarskiej^ 
8-g'< i 9-gc listopada b. r. w godzinach  
od 6-ej do 8-ej s ie czó r , a w dzień Kon­
certu od godz. b-ej wieczór w gmachu 
gimnazjum

R a d  j o .

12.00.
16.00. 
16.25 
lO.-tO
17.05 
.7.20.
17.5 5.
19.00. 
19,15. 
19.35.
20.30.
22.00.
22.30.

WTOREK 8 listopada.
W arszaw a to  kw. 1111 na.
Sygnał czasu.
Odczyt.
Nadprogram Komunikaty. 
Odczyt,
Komunikaty P. A. T. 
Transmisja z Krakowa. Odczyt. 
Koncert popołudniowy. 
Komunikat rolniczy. 
Rozmaitości.
Od czyt.
Koncert w iec'urnv.
Sygnał czasu i komunikaty. 
Transmisja muzyki tanecznej.

— P ojech a ły  krow y. Do wartowni 
P. P. w Dolnej, zg łosił $'ę Włndysiaw  
Sobecki dzierżawce maj. Ponary i zamel­
dował, że z niezam kniętego chlewa skra­
dziono mu 2 krowy wart. 700 zł.

O  f  i »?r y
Dla staruszków, wjsiedlonycfr z Lit­

wy Kowieńskiej, od p. W itkowskiej zł. 5.
Oo F, Z. zł, 2.
Dla staruszki Zotji Kruczkiewicz od 

F Z. zł. 1.

Llsiy dc Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

W Nr. 253 „Dziennika Wileńskiego" 
z dnia 5 XI. 27 r. um ieszczona zostnła  
an jnim owa notatka w sprawie dożywia­
nia dzieci w szkołach pow szechny :h m. 
Wilna, pochodząca, rzekom o, ze  sfćr na­
uczycielskich.

We wsp-iiT.niaiiej notatce poza w i­
docznym brakiem orjsnDcji co do s-io- 
sobow  i celu akcji dożywiania oraz sze­
regiem n eścisł-. ści, zwrtCa uwagę pogląd  
uutrra, że zb.dnem  jest kontrolow ane  
fuudustów. w płacanych szkołom  na do­
żywianie, w ieszcie wzr ianka o nietak- 
townem  zachowaniu się funkcjonarjuszów  
W -lu Szkolnego w stosunku do nauczy­
cielstw a.

Całość te zamyka informacja Redak­
cji, co  do personaliów W łu Szkolnego.

Z ten 3encją trudno walczyć, ograni­
czam się przeto do sprostowania. Akcja 
dożywiania zapoczątkowana była w roku 
ubiegłym na w niosek Naczelnego Leka­
rza Szkół Powszechnych. Organizacja jej 
i rezultaty podane s ą w „sprawozdaniu 
z upleki ińi;jei:iczno-lekarskiej za rok 
szkolny 1926/27", którego dru^owanj 
egzemplarz znajduje się w Redakcji 
„D ziennika W ileńskiego*. W bieżącym  
roku kalendarzowym akcja została roz­
szerzona i wzbudziła zcł.egó'uiiej3ze za­
interesowanie Rady Miejsk ej, która u- 
rhwaliJa nermy podz:ału i sposób kon­
troli. W-ł Szkolny uchwałę Rady Miej­
skiej realizuje.

Zarządzona przez Atagistrat kontro­
la nad wspomr. menu tunduszami nie 
budzi żsdnych protestów  wśród kierów- 
nictwa szkół, poza jedynym wypadkiem, 
który prawdopodobnis autorow 1 wspom ­
nianej notatki jest dokładnie znanv. Dla 
każdego jest jasntm  i zrozum iałem , że

fundusze publiczne muszą znajdować się  
pod kontrolą.

Wzmianka o  nietukiuwnem e c h o ­
waniu się pracowników Wydziału Szkol­
nego w stosunku do interesantów jest 
oburzającym fałszem . 1'rzeciwnie stwier­
dzić m ogę, że Wydział ten odznacza się 
wyjątkową uprzejmością i uwagą przy 
załatwianiu inteiesantów, a zwłaszcza ze 
sfer nauczycielskich, z którymi istnieje 
łączność nietylko służbowa, ale i ideowa.

Co do rzekomo autorytatywnych in- 
fotmacyj Redakcji „Dziennika W ilińskie­
go" nadmierne muszę, że od czteiech lat 
staram się zainteresować w szystkie cza­
sopism a wileńskie zagadnieikam: Ingjeny 
szkolnej, a łniędzy .innemi i „D z ennik  
Wileński", podając lojalnie wszelkie in­
formacje, sprawozdania z prac, posie­
dzeń > t p. Gdyby „Dziennik Wileński" 
więcej zw .acał uwagi na zakres i zna­
czenie tej pra:y, jaką w dziale higjeny 
s :k- !nc-j od kilku lat, w tym że W-le 
Szkolnym , piowad/.ę - •  to niewątpliwie 
trudno byłoby przecisnąć przez szp Ity 
podobne informacje. Ale w danym rftiie 
tw yciężyła t;r.uencja, zw yciężył w phw  
jednostki, która przypisuje sobie repre­
zentację sfer nauczycielskich, a dla Któ 
rei w ogól - miano „nauc yciela* i „wy­
chowawcy* jest pod wielkim znakiem  
zapytania, nietylko dla mnie. Nie .m.m 
zanryru tłumaczyć sie przed ,,Dzienr - 
kierr Wileńskim4', w jaki sposób sp e ł­
niam s**e obow iątki, czynię to  przed 
bardziej m iaroJajtenu organami. Co do 
moich przekonań politycznych, to nigdy 
z tego tajemnicy me czyniłem i przy­
pomnienie „Dziennika Wileń-.kiego" nie 
jest rew Jlacją. Natomiast w hdom cm  p o­
winno być, iak dobrze poinform owane­
mu organowi, moje stanow isko, które 
w słow ie, piśmie i czynie stale ujawniam, 
że szkołę i w olsko należy bror'ć przeu 
destrukcyjiiemi wpływami polityki.

Łączę wyrazy poważania.
( — ) O B rokow ski- 

Nacz. Lek. Kasy Cnor. m. Wilna

Z czasopisnii
— W rzzśm ow y zeszy t „P rzeglądu  

P lltyrznego*4 pośw ięcory jest sprawom  
okupacji Nadrenji Artykuł wstępny daje 
ogólną charakterystykę obecne' fvtuacj: 
w zw.ąrku z tą sprawą następnie w ob- 
szei em opneow an u, zaopttrzonern w 
ciekawą manę terenów o.tupoyanych  
znajdujemy szetegółow ą historję okupacji

z wymienieniem najważnmlszych doku- 
mentóJe uyplomatvczny"h, które podane 
są w załączniku d a tegoż zeszytu, driąc 
w połączeniu z poprzednio w „Przeglą- 
dcie" ogła3zanemi dokumentami bardzo 
cenną catośt

Oprócz tir-kżwegc ar*ykułu Augura, 
omawiającego Łagadnisn.a 1 ezpieczeństwa 
w Środkowej Europu zna. uuje my w tym 
zeszycie bogatą kromkę zagraniczną—o 
Stanaco Z .-dnoczonych, Węgrzech, Rosji 
Sowieckiej i Egipcie. Dw e ostatnie zw ła­
szcza odznaczają się doskoi ,{ur, ujęciem 
sytuacji i wydarzeń poutycznyct w okre­
sie ostatnich kilku m esięcy. Obszerna 
kronika bibljograf czna przynosi ciekawe 
informacje o głosach prasy zagranicznej 
w sprawach polskich, uzupełniając— wraz 
z bibijogracją i chroto ' guznetn zesta- 
wienier.. wydarzeń—całość zeszytu.

— „F atiteon  Polski . Listopadowy 
zeszyt „Patteouu Polskiego", jedynego w 
Polsce pisma pośw ięconego kronue i 
histurji z lat ly l4 — 1921. awiera p.ękny 
artykuł Cboloderkiego, i otuj jej posiew  
krwi polskiej n i  ziemiach u .riun..y„h w 
czns c rewolucji boląfdWickiej, dłuższe 
wi.poiTinieoie o  rodzinie Skibmewskich, 
któia poniosła ciężkie o ii-ry  n.rw. i mie­
nia, następnie L tyńsk:pgn paimętn k % 
lat 9 i4 — 1915, Oiexiński' J c-.kaw ą pra­
cę o pseudonm ach w Legionach, Zy­
gmuntowicza o walcu cabcrców z Pił­
sudskim, pozafam bardzo wtele wspom­
nień o poległych i zamordowanych w 
tych czasach walk o W olność

W iele ilustracvj zaobi ten *eszyt. 
Adres: Lwów, Skrytka 98. Przedpłata 
kwa-talna 2 zł. 40 gr.

To rzadkie i wenne wyda metwo 
liiech się znajdcie w rękach wszystkich.

R o z m a i t o ś c i .

Z n ik n ię c ie  je z to r a

Jezivro Pickett. w dolinie recki Se- 
ąuatcb e. w Stanach ZjeuIl0CZŁny';‘1 u- 
częszczane bardzo przez amatorów ry- 
bołósiw a ze względu na wielka obfitość 
ryb, in .k ło  w tych dniach n*gle, w ciągu 
jednej nocy.

Pewnego poranka, rybacy, przybyw­
szy nad jezioro, zastaii na jego miejscu 
tylko niewielkie kałuże, z których wyło­
wili leszcze kilka tu iiió w  ryb.

Zdaniem geologów , jezicro mu. ał; 
sphnąć do w elkiej, znajdujęcs] J 9 Poa 
niem groty

S t a n  c z y n n y

B I L A N S  S U R O W Y
WILEŃSKIEGO PRYWATNEGO BANKU HANDLOWEGO 

na dzień 30 września 1927 r. Stan bierny

Kasa I sumy do dysoozycji
a) gotowizna w kasie . * . 88.629.03
b) pozostałość w Banku P olskim . 68 283.81 150.912 84

K u p o n y ......................................................................................  5.172.87
Waluty zagraniczne..............................................  . . 21(8766.—
Papiery wartościow e w ł a s n e ........................................  160.125 49
Udziały I akcje w przedsięblorsłw. konsonjalr.ych 87 .000 .—
Banki Nostro

a) k rajow e..............................................  73.477 08
b) z a g r a n ic z n e ..................................  112.038 50 185.515.58

Weksle z d y s k o n to w a n e .............................  1.957.462.62
Weksle p r o te s to w a n e ...................................  41.628.62
Rachunki bieżące (otwartego k r e d y tu ) ....................... 2.310 436.61
Pożyczki t e r m i n o w e .........................................................  410 582.99
R u c h o m o ś c i ..........................................................................  65 717 76
N ie r u c h o m u ś c j ..............................................  720.0C0.—
Kosziy h a n d l o w e .........................................  322.752.70
Administracja n ie r u c h o m o ś c i........................................  7 766.60
Sumy p rzech o d n ie ............................. ................................. 150.663.64

Suma D ilansow a.................................... 6.801.504.32
Udzielone g w a r a n c je ....................... i ............................  179 880.—
I n k a s o ...................................................................................... 1.783 433.16

Kapitały własne
a) za k ład ow y.......................
b) wpłaty na akcje II em. 

Wkłady
a) term in ow e.......................
b) k v i s t a .............................

Rachunki bież. (salda kredyt) . 
Zobowiązania inkasowe . . .
Redyskonto w e k s l i .......................
Banki Loro

a) krajow e.............................
b) zagraniczne . . . .  

Banki Nostro
a) k r a j o w e .......................
b) zagrahiczne . . . .  

Piocenty i prowizje . . . .
Różnice k u r s o w e .......................
Dochód z nieruchomości . .
Straty odzyskane .......................
Rachunki Oddziałów . . . .
Sumy p rzech o d n ie .......................
Saldo kredyt, kuponów . . . 
Saldo kred. papier. %% wych .

Suma bilansowa . . . .

. 800.736.76 
. 525.000 —

1 881.756 10 
1.417.442.67

. 60.724 71 
60 08

. 563.100.52

1.025.736.76

3.299.198 77 
41.415.14  
95.480.62 

1.085.462 79

60.78+ 79

|0<32R00< '̂.0CS30&cK_>cflr>3>c0<323(’ <uS>00CS>00^>05<S>fl0<^S( s

KOMUNIKAT Na DZWyCZAJNyii! ’
Nmiejszem podajemy do ogólnej wiadomości, że ciągnienie 

r -e j  K L A S Y  1 6 -  ej L O T E R j l  P A Ń S T W O  A E J  r o z p o c zy n a  s ię

JUŻ 10-go LISTOPADA r. b.,
a dfatugo i za względu na b. mełą ilość ptjzęstiłgch losów, zalecamy Sz. Sr. P R ^  
Graczom niezwłoczne ziopatrzenie się w SZCZĘŚLIWE LOSY które s; du n ab yd afi’ 

w jgra+iczonej już ilości w  jedynej najszczęśliwszej i największej w kraju y

kolekturze H. M INKOW SKI,
Wilno, Niemiecka 35, iel. 13 17. P. K. O Nr 80928.

Zobowiąż, z tyt. udziel. 
Różni za inkaso . .

563.100.52 
'339.719 o l 

34.056 43 
14.670.29 
9 970.31 

35 032 55 
177.795.09 

1.634.61 
17.440 04

.  ........................................ 6 801.504.32
g w a r a n c j i ............................. 179 880,—
...................................................  1.783.433.16

Centrala: W m znw a, Nalewki 40. Tel. 296-35 i 195-81. P.K.O. Nr 3553,
Dla łask. informacji Sz, Sz. P. P. G.aczy ponownie zaznaćtarnv. że nie ęd rzą z  rai?  
znacz e pow ęks7enic sumy w)’g 'anych, cena losów nie u leg ła  zm ianie i wynosi

| za cały los zF 4C cQ( >'

j  * j o  ' vnr iu ju  w j
\M U j lo s  1 z t- 10 I 1 za Uli l„su  zł. 2u |

R a z e m ..................................................................... 8.764.817.48 R a z e m 8 7o4 817.48

H A L L O ! U W A G A !

DZłi1 Ł RADJO
Wileńskie) Pomocy Szkolnej a

ul W ileńska 38, teł. 941.
APARAT łT. CZĘŚCI,

PORADA TECHNICZNA,
M O N T A Ż

Aparaty detektorowe — 12 z ło­
tych, jednolampk —45 zł,, apa­
rat) *raz i  lampką w ielokrot­
ną- ’ 70 z<„ t r ż y  la  m p k a w y  
„SZNELL*—220 z ł., 5-lampko 
w a Su perh eterodyna - A k o —
475 zł. Słuchawki Radjoton—
12.50, transformatory typu Kor- 
ting— 16.50, skale krajowe od  

90 grąszy.

G łó w n y  skład w yrobów : IDEAL-Niebieski PUNKT.
Upraszamy odwiedzić nas.

Obsłużym y TANIO. FAC IOWO LEZ ZWŁOKI, 5699-4

RADIO „AUDJON“
Wilno, u l. W ileńska 14 (v ii avi s  Ludv isarskiej) 

Aparaty lampowe i detektorowe,
Przyrządy pomiarowe.

Instrumenty dla radio-amatorów,
Ebonit, trolit, bakelit w płytach i rcrkach. 

W suiki snrzęt radjow)'.
FACHOWA OBSŁUGA i PORADY. 5730 1

5 - 6  poklli
na parterze w śródmieściu [ oszu­
kują od zaraz. Oferty do Admin. 
„Kurjera Wileńskiego", Jag elloń- 

ska 3, pod 77. 5ć9i

rileszłfpnie
dla pow ażnego loka­
tora lub firmy -2 Juże 
pokoje ao wynaję.ua 

od zaraz 
Dom H. K. ZACHĘ­
TA*. Gdańska 6.1 pię­
tra, fclef. 9-05. 5725-1

Zdrow e

Jedyna na Kresach Wschodnich Polska Hurtownia 
Papieru i M aterjałów Piśm iennych

p. f. „PAPIER" S-ka Akc.
WILNO, Z A  W A L N A  13. T e le fo n  501.

Poleca: Kalenaarze ścienne, biuikowe i kieszonkowe na rok 1928 
Ozdoby choinkowe na nadchodzące święta. 5640-2 

W łasna w ytw órnia zeszytów , bruijonow  
i in. w yrobów  introligatorskich.

Wyłącina spnedaż papieru Tow. Akc. Mirkowskiej Fabryki Papieru, Fabryczna .sprzedaż 
wyrobów fhem. Fabr. M. L eszczyński i S -k a  i Innych fabryk

W szystko na raty!
W ielki w ybór „RADJO“, pate-  
fon ów  i gram ofonów oraz płyt 

patefonow ych i gram ofonow ycn . * 
Skrzypce. bWałajil, gitary, m an dol ny, lu­
str* . zabaw ki dla izi?ci i różn e -irtykuły  
sportowe. LAMPKI k ieszon k ow e i baterj‘e.

MASZYNY DO SZYClA

99Uniwersal4i Wielka 21.
Pp. wojskowym i urzędnikom państwowym

warunki dogodne. 5019-11

od godz. 3-ej.
towska 18—6.

Zygmun-
5701-2

W spólnika
z kapitałem do ł.000  
zł. do interesu wód- 
czano-restauricyjnrgo  
na prowincji ..oszu­

kujemy 
Dom H./K. ZACHĘ­
TA", Gdańska 6 , 1 pię­

tro, tel. 9-05.

!!! KONKURS!!!
Wojewódzki Komitet Wileński »VI-go 

Tygodnia Akademika", wzywa nlaiejszcur 
do składania ofert na ogłoszenia na losach 
lil-ej Loterji Akaaemickiej w Wilnie", urzą­
dzanej w okresie 1— 8 grudnia 1927 r.

liisbywała okazja reklamy gwiazdowej!
Njkład losów 35,000 wykonanie lito­

graficzne. Na reklamy są przeznaczone 3 ch 
miejsc 5 0 X 9 5  mm. Ofeny wskazaniem  
treści ugioszenia i ilości miejsc powyższych 
rozn.^rów i zadeklarowane ceny, należy 
przesyłać poci adresem Komitetu Tygodn‘a 
(Wilno, Wielka 24) do dnia 15 go iisrrpada.

Rozstrzygnięcie nastąpi 18 go listopada 
r. b., poczerń zostaną pow iador ione te fir­
my. których ogłoszenia będą umieszczona 
na losach.

Z wysokieni poważaniem:
ZA KOMITET: Sekretarz G eneralny: 

WI. 3ąbicki.

przyczi m G-cóW NA WYGRANA o p ie w a  n s  z ł. 050.000.
EZ-W ZG^OW IE WYGnYWAH! Jdk widud Za,em z powyższego 16 Loterja Państw 

i / i c u  s ? f 7 F ( ^ A  ^ dutychozas bZ A N S r, bo' em przez drobnj wydaleL każdy stad się może WYBRŚN- 
wówczas wszystkie trosk i zmaiiwicnia hatyelun.ast GO opuszczą, za.4 sccześde nr -

H MINKOWSKI, Wilno. Niemiecka 35. tel. 13-17. Kcnto RK.O. 80028.
i R a  wygody L  ttcz y  z a m ^ j s c o w y o l i ,  losy r a  p ro w in c j ę  w y s y ł a m y  n a t y c h m i a s t  po o t r z y m a n iu  c z a m ó w ie n ia  i n a l e ż n o ś c i  r j  
'0<s»00<ss)00cas>00^ D<^00^t.--Z*>00s3S>0®0<3Ł0u<«E>00CŁ2COd<Sź>O3cS>00<Ł a®CSC
Z akład N arodow y im. O ssolińskich we

L w ow ie rozpisuje KONKURS
a p osid ę administracyjnego kierownika 

V /dawniCtwa i Zakładów Graficznych przy 
Z3ktadzi£ Narodowym, im. O ssolińskich  
we Lwowie.

Zgłoszenia z  podaniem curriculum vitae 
oraz dowodów kwalif-kacji i praktyki w za 
kresie przemysłu wydawniczego kierować 
należy najpóźniej do dnia 1 grudnia 1927 r. 
pod cdres :ir podpisanej Kuratorji (Lwów, 
ul. Ossolińskich 2)

Posada do objęcia od 1 stycznia 1928.
We Lwowie, dnia 1 listopada 1927 r.

K.uralorja Zakładu N arodow ego  im, O sso- 
  P frk ich  w e Lwowie. 5714

I
i r u m o f

S a. 9

D8 UEARN1A „PAX
VI  Sw, IGNACEGO 3. WILNO.

T ł l n f u  l ir  8—93
WykoooSt *łk: z .ob- ty drukarzkie
i lałrolijtatorskie sgybka f "'ukłkdui*,
CZASOPISMA,

KSIĘGI TACtrUNKOWa,
KSIĄŻKI I E " O S Z L gy ,

TAF^f.E, 3 !L E rY, oLa KATY,
KOLOROWE i 1LJSTPACY JN3

% i KONAHlE DOKŁa DNH i SUMIENNH.

kiarc E W  i iid jo - 
in tu i tu s  fi. K a lan a ,
SłTiajo, Tn>tki 1 /, $$l. 781.

Ł o i ła  z*kupu 
ia^.erji ::w aleictig-t* a- 
fljesaycfl i radiowych.
- tu /  koakureacy |l« . 
-Jro*imy o  prsaatoifcui*
»l9. 5660

Pieniądze
w każasj sum ie loku- 
jem; b. coiO dn’e na 
l ^io eiituwanie pud 
dobrt uabeztieczenia. 
L/jm H./K „I.AUHĘ- 
l'A“, Guańska fr, telfc 

fon 9 u5

Do 10.000 lalaiów
poszukujemy do ren 

tow nego 'nteresu  
przem jsłow ego. P c- 
ząaany fachow iec tech­
nik budowniczy. D o­
chodowy udział w pra­

cy aapewniony. 
D om  t ? K „ZACHĘ­
TA", Gdańsk? o, i p'ę- 
tro, tel. 9-05. 5727-1

Tkackie
i uMani

5726'0

E a e a S 3 C g 3 E B E 3 S 3 9 a B 3 E ig (paE 3tg C 3

B-cia OLKIN 1
ul. NIEMIECKA 3, te le f 362. n

MEBLE tó'ŻKA angi lskie> pl  t L r U L f U r  woZKl dżiucinne. u
0  S p /zed a z  rów nież N a  RATY. 5705 0
E a g 3 E q C T M ta r a m s.r n r o t j Ł n r a r;;t.; m

zakład .ot r- 
>,9|ii>livi c*.no-ekuFstf 
:za>, n a jr lik ezy  w W5« 

w ła is .B et  
O tkisniccy, AÓ.ao, utka  
Wlalka Wleli.; wrb-ir 

»gr .Fcssjrcb preric- 
rów Wyd-ja >«u ary po
recaptscn K » y  Chor] rh.

O głoszenie.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wimie ogła­

sza niniejszem przetarg publiczny w dniu 18 lis to ­
pada r b. na syrzedaż odpadków gumowych: z 
płótnem  -15.632 klg. i bez jłó tn a —19C kg. Oferty 
należy nadsyłać do Prez, dmm Dyrekcji, ul. Słr.- 
w ackiego Nr, 2. B liższe inlormaćje uuzielane są 
w Wydziale Zasobów uyrekcji, pokój Nr. 41 w 
godzinach od 12-ej do 13-ej 5719/1917/VI

X  Ar ki na,S klep  materj‘s ł6 w  
piśm iennych

W ilno, W ileńska 32.
Scyzoryki i  rtozyczki. Latarki kieszonkow e i 

akumulatory. Przyrządy cyrk I —tanio! 
Reperacja piór wiecznych złotychj. 5̂717-10

C h o r o b y  w e n e r y c z ­
ne, sy filis  i SKÓ-ne. 

Ul. Wielka 21.
(tel. 9 21) Ci o _ i  i 3—8) 

W. Z. P 63.
5592 20

5 pokojowe do wynajęcia. 
Filarccka 3—1. 5732

Pianina
:e wynajęci? Reperacia 

i strój.n ie. Mickiewicz* 
24 -9. Estko. 5312 e

5728-1

Igujnana miaieust
wą i kartę mub. wyd. przci 
F k. U. -Lida na imię Jó- 
*efa Bielickiego rocznik 18Ż6, 
unioważuia się. 57 j 3

Zaabions
dze ros., bilet wojsk. roa. 2 
kat., legi ymację kolejową wyd 
przez władze polak , zaświad­
czenie o służbie na kolei wy­
dam- prz«z władzo ros., oraz 
61 zt. guiowką — wl, Tcle- 
guia Ignacego zain. na 501 
kim. st. lgnalino. 5722-1

warsztaty, przyrządy po­
mocnicze i surowce w łók­
niste poleca Czajkowski, 
Łó :ź Gdańska 67. Cen- 
niki pezpłar -'e.______5715

J < o r e p e ty c y j
w zakre ie szk o ły  śred­
niej u d /ie la  stude tka
U.S.B Specjalność: łacma,
matematyka i niom.ecki. Mo­
że wzamian za m.cszkanie, Do 
wiedzieć o ig ul. Piwna 2, m 
6 od 4 du . p.p. i telefo­
nicznie od 11 do 2. Nr 1207, 
5721_2 ___

jitRusir Kfia
9  kraju aał.tź. w 1843 r.

uf. Dominikańska 17, 
ta la!. 10-58. b -i2*4

T»w. W?d. D m k. %l S t -, Redaktor w /s . A, Far«uow*ki,


